
.Nr 526. •o Kraków, Piątek 14. Listopada 191 Bok X X X II

rotzaUi t n__ Ki kmrUl*l«> siadywało
. S4 korcu 19 korca 8 40JT0D 9 ao.onj

. 89 „ . „ 2 kot. 70 Ł.

.  88 „ ■ 9 kot. 50 h. 8 „ 20 „

. 86 „ 18 „ 9 koron 8 » — !»

. 48 „ 34 „ 18 „ 4 » — ■

nIVowa Roforma" wychodzi dwa razy dziennie.
f w i  ( i i a a n y  wychodćl codziennie i trybikiem ponleditałkOw I dni ii«i>ri^teczn;. 

BOOis p o p o ł u d n i o w y  oodŁlcnrle t wyj-tkiem nieć.- el i dni ‘wl-iecsnyoh.
P E > e a u m « p a t a  n r y  n o s f t i

-'"i-
w  jd tjw a  ; ; ,
W A u tn  W»gri#ch:

t  icd n o iw  », priesyfką pocrt.
■ dwnrauwą „ a

W Państw i* Niemiec! em . . a 
W buycb państwach . . . .  
f r / t t u m e r o ^  i  ogłoszenia n aeraty) apr.Bia się npdsylsd , T>rcit do A d io la is tr ^ c y i

, Ki. K . tc r m y "  w Krakowie,
R e d a k c y a t  n l. J a g ie U o a s h a  19 . łd r i l i t l s t r i - c y s i  c l .  Sw . A n n y  3. 

t d e f o n  R c d ó k c y i i A a m m ie b  a cy l Nr 4 1 . Dl_ .M in U  la m ie j j c o w y t jb  1 S 7 Ł  
Nr raoh. pocu, Kasy ossctęd. 367.484.

Rękopisów mnisytanycn liidakcy* nte zwraca.
Wi L w o w ie  spraedaż numerów po 12 bl. w biorco dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

alica Jscrielieńska 8 I w Et i u  r a c  P io  rina, alios haroi Ludwika H.
C e  n a  n u m e r u  1 0  h a L ,  %  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

liiwwjiKTlim i tihrm*

NOWA

H O M E E  F O I F  O S i T O N I O W T .

P p e n u m e p a t ę  p p x ^ j m u _ } ą  i
J u n l e j f - w ę r Admiidstracya „Nowej Re'ora.y“ I wszystkie nrsedy pocztowi.; m le jsc o *  
*ą< AdministrcOTk „Nowej Reionny". — Główce trafka w Rrnk-u — Agescys J. Hop.asa 

I A. Salomonowi,, nl. 8surepantka 9; Fint dsiernikón M Hapcsyce, cL JagieUoL.kn 7;
Trafi! . w Sukiennicach.

*  m i ' j i c o r ę  p r in n a ir r n t ą  i o g ło s z e n ia  (msoratr) przyjmij^: We L w o w ie  Blnra 
dłieniiików: A. Bt.ch--ai,, nl. Karola Ludwika 21, 8. SokoiowEki, nl. .lagielloĆLka 3. — 
W J a r o s ła w iu  A »mr ;er. — W T a r n o w ie  H. Rockach. — W W ied n ł-j Herman 
Gołdachmied (Bprzedai oddzielnych numerów), 1. Wcllceile 8. — M. DukeB N&chfolger, 
Kra™nstein A Voglor (takie w Hamburgu. Frankfurcie c. M., Berlinie, Lipsau, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Hossa (także i Ferlinie, Fanourgu, Kouachiun i Ncrymberdze). — 
H. ScŁalak (Wcllziii*). — W P a r y ż u  Sociótć Mutoolle de Publicity A. Lore i t e ,  direetear,-

61 Rug Rougemont.
O g ło s z e n ie  (inieraty) przyjmij® Administracja „Nowej Rolormy* ca op*s‘tą oC miejsca 
wiersza dr-bnem pismem (petit) «a pierwssy ras 20 h ., eg każdy następny rai 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  co 2 kor. od wiersza Utłfcfl 
tabelaryczny, cyfrowy, i komplikowany, pierwszj raz 40 b. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Rn> 
lanny" (prospercy, cyrkularne, ogłoszenia i t. p.) przy.mujr się ta cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla samiejscowych. a 1 kor. od 100 egz dis miejscowych prenumeratorów.

ttdpowlftnte 1; iir.oai?p.oyI
£ v i L t r v a c U i e f .

Wśród austriacko-węgierskiej dyplomacji na 
Bałkanie przeprowadził lir. Berchtold „revire- 
ment“, jak brzmi techniczne wyrażenie dyplo­
matyczne. Odnowił przedstawicielstwo państwa 
na ważnych posterunkach bałkańskich, ale od­
nowienie to nie wzDudza zaufania, jest bowiem 
tyiko wymianą osób tego samego autoramentu, 
które pójdą dalej wydeptanemi ścieżkami.

Ponieważ Bałkanu niepodobna oddzielił5, od Pe- 
tersuurga, więc przedewszystkiem odwołany zo­
stał z nad Newy austro-węgierski ambasador 
br. Thurn Valsassina, który błędy swoje uko­
ronował słynnym dodatkiem do noty austro-wę- 
gierskiej. Miejsce jego za;mie szef sekcyi w 
ministerstwie spraw zagranicznych, hr. Szapary, 
magnat węgierski, który nie będzie zatiewne 
popełniać takich błędów, jak poprzednik jego. 
a to z tego powodu, że, na razie przynajmniej, 
nie będzie mieć do tego sposobności.

Dalej ustąpił br. Braun, poseł austro-węgierski 
w Atenach, gdzie nie zebrał laurów, chociaż 
une w tej krainie są tak pospolite. Br. Braun 
idzie do Drezno, gdzie obrona interesów au- 
stryackicb 'jest cbyba zbyteczną. Do Aten uda 
je się p. Szilassy, dotychczasowy szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych. P. Ugron 
porzuca poselstwo w Belgradzie, gdzie się zu­
pełnie zdyskredytował, i obejmujb urząd szefa 
sekcyi w Wiedniu. Do Belgradu przenosi się 
br. Giesl, dotychczasowy poseł w Cetinje, g 
nerał, o którym nie wiadomo, czy jest lepszym 
żołnierzem, czy dyplomatą. Poselstwo w Cetynje 
obejmuje nadzwyczajny poseł Otto, przydzielo 
ny dotąd do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Wreszcie jako nowy szef sekcyi w minister­
stwie spraw zagranicznych przybywa hy. For- 
gach, który podczas przesilenia aneksyjnego 
był niefortunnym przedstawicielem Austry’ w 
Belgradzie, skąd poszedł do D rezna, jak obe­
cnie br. Braun. Naostateit wymieniamy ks. Fiir- 
stenberga, który odwołany zastał z  Bukaresztu 
i został posłem w Madrycie. Miejsce jego w 
Bukareszcie zajmie hr. Czernin.

Na posterunkach bałkańskich pozostają tylko 
dwaj dawni dyplomaci austro-węgierscy: margr. 
PdlJavicini, ambasador w Konstantynopolu, tu­
dzież hr. Tarnowski, poseł w Sofii. Obaj ci dy­
plomaci, mimo w elu zawinionych i niozawinio- 
nyc> niepowodzeń, wyglądają jak zwycięzcy 
wobec reszty kolegów i pozostają na 3woich 
posterunkach.

O to spis, w cale pokaźny , zm ian personalnych
w dyplomacy! austro-węgierskiej na Bałkanie. 
Poszły wreszcu osobistości, które na Bałkanie, 
jak pow iada ją  irafnie Niemcy, były  „weitfremd*, 
nie rozumiały środowiska, wśród którego żyły, 
nie wiedziały, co się dokoła nich działo. Wy­
starczy przypomnieć setnę, która się rozegrała 
w poselstwie austryacko-węgierskiem w Belgra­
dzie przed wojną Związku bałkań& tdego z {Tur­
cy ą. Pewien koiespondent dziennikarski p rz y ­
szedł do posła Ogrona po infcrmacye i zapytał, 
czy będz.e wojna. Puseł Ugron zaprzeczył i 
z giestem pewności, otworzywszy okno swojego 
pałacu, wskazał na spokojne ulice miasta i 
rzeki: ,.Czy tak wygląda miasto przed wojną*. 
Gdy poseł Ugron to mówił, wojska serbskie 
wszystkiemi rozporządzalnemi pociągami jechały 
już na plac boju, a rząd serbski wysłał do Kon­
stantynopola notę z wypowiedzen:em wojny.

Informacye tego rodzaju szły z Bałkanu na 
^Ballkausplatz55 w Wiedniu, gdzie skutkiem te­
go powstawały najfałszywsze obrazy każćorazo- 
wego położenia. Ci dyplomaci z niemieckich i 
węgierskich rodzin arystokratycznych, nie mają­
cy pojęcia o duszy Słowian bałkańskich, o asp* 
rącyach Ciekćw i Amańczykćw, uważający sie­
bie za ludzi wyższego rzędu, umieją tylko dra­
żnić ludność, pośród której są przedstawicielami

Austryi, umieją przedziwnie zaskarbić swojemu 
państwu nienawiść jej.

Gdy na czele takiego sztabu dyplomatyczne­
go stanie kierownic, nie dorastający do wielkich 
zadań, a co gorsza krępowany wpływami, czyn­
ników nieodpowiedzialnych, wtedy — rzecz pro­
sta — polityka zagraniczna państwa musi być 
jałową w czasach zwykłych, a katastrofalną 
wobec wypadków niezwykłych. Jaką gwarancyę 
zmiany na lepsze może dać obecna „odnowie­
nie" austro-węgierskiej dyplomacji na Bałkanie? 
Stary bar. Giesl będzie w Belgradzie to samo 
czynić, co czynił w Cetynii, będzie przelewać 
z próżnego w puste. Nowy poseł austro-węgier­
ski Otto przywiezie z ministerstwa spraw za­
granicznych staro-austryacki szablon, który dla 
Czarnogórców oddawna jest pośmiewiskiem. — 
Taki sam szablon przywiezie oo Aten p. Szi­
lassy. Ci zaś, którzy dostateczuie wykazali swo­
ją nieudolność ,a Bałkanie, dyplomaci tacy, jak 
hr. Fontach i Ugron, powracają do Wiednia i 
jako szefowie sekcyj będą dalej kultywować ru-

Jeden tylko hr. Czernin, który jako poseł 
idzie do Bukaresztu, wybija się ponad tę gro 
madkę dyplomatów, którzy minęli się z powo­
łaniem. Gdy ilu ofiarowano poselstwo w Bu­
kareszcie, dzisiaj może najważniejsze, hr. Czer­
nin odpowiedział, że może je przyjąć jedynie 
pod tym warunkiem, jeżeli ulegnie zmianie po­
lityka Węgrów wobec Rumunów w Siedmiogro­
dzie, Widocznie rz^d przyjął ten warunek, gayż 
hr. Czernin obejmuje poselstwo w Bukareszcie, 
a prezydent gabinetn węgierskiego, hr. Tisza, 
nawiązce rokowania ugodowe z Rumunami. Hr.' 
Czernin mógł sobie na ten krok pozwolić, jest 
bowiem domniemanym następcą hr. Berchtolda.

Ale warunek hr. Czernina odsłania piętę 
achillesową ogólnej polityk' austro-węgiorskiej. 
Jakże w Cetynii, albo Belgradzie mają powstać 
sympatye do Austro- Węgier, jeżen w obu poło­
wach monarchii na Słowian południowych urzą­
dzane są nagonki polityczne? A w dodatku 
przedstawicielami Austro-Węgier pośród Słowian 
bałkańskich są dyplomaci, przynależni do naro­
dowości, które w Austryi, tudzież na Węgrzech, 
uciskają Słowian. To, co ma rząd austro-wę 
gierski uczynić wobec Rumunów na żądanie hr. 
Czernina, powinien uczynić z własnej inicjaty­
wy wobec Słowian południowych.

Niestety, zmieniają sie osooy, jednakże system 
pozostaje. Tak zwane odnowienie austro-węgier- 
skiej dyplomacyi na Bałkanie jest czczym po­
zorem, który chyba nie wystarczy delegacjom, 
ażeby w yrazić zgodę na p o litykę  hr. Berchtolda. 
Dyplomacya austro-węgiersira, opanowana w zu­
pełności przez arystokiacyę, a po części biu- 
rokracyą niemiecką, tudzież węgierską, musi 
być odnowiona w inny sposób, a mianowicie 
musi być zdemokratyzowana i stać się przystępną 
dla wszystkich sfer i narodowości. Etnograficzna 
różnolitość Austro-Węgier może oddać państwu 
nieocenione przysługi w dziedzinie dyploma­
tycznej, jak to już oddawna dzieje się w armii.

Przecta) zakosomMyl.
(Kor. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 13 listopada 
Dyskusya polityczna, tocząca się obecnie w 

Izbie posłów, różni się korzystnie od wielu pc 
przednich tem, że jest istotnie rzeczową i — 
przynajmniej dotychczas — odbywa się w bar­
dzo poważnym tonie i bez skandalów. Z tego 
też powodu dobrze się stało, że tę dyskusyę 
sprowokowano. Dotychczas nikt nie zdobył się 
na odwagę i nikt nie oświadczył się publicznie 
za zamachem stanu lub za naruszeniem konsty­
tucji, nikt nie śmiał zażądać „octroi*, z któ- 
rem przecież w ostatnich czasach różne koła 
kokietują; żadne też stronnictwo nie dało swe­
go „placet" na komisyę administracyjną w Cze­

chach, Nawet Młodoczesi nie przyznali się pub- 
liczu.e „tolerari nosse*. Główny rzecznik Cze­
chów, poseł dr F i e d l e r ,  nawet bardzo zręcz­
nie wywiązał się ze swego trudnego zadania. 
Czynu wyrzuty Niemcom, że icb obsrrukcya do­
prowadziła do zawieszenia konstytucyi w Cze­
chach, że świadomie do tego cek  zmieizałi, ale 
przyznał, że przez ustanowienie komisyi aumi- 
nistracyjnej Niemcy stracili ostatni atut, osta­
tni środek presyi na Czechów.

Ż tego właśnie stanowiska traktował rzecz 
posef n rmiecki Ł o d g e m a n n ,  który tylko dlą- 
tego głównie wyraził żal do rządu z powodu 
Komisyi administracyjnej, pomimo że uwolniła 
ona kraj od klęski finansowej i od bankructwa 
Ale i ten mówca ostro krytykował znaue orze­
czenie trybunału administracyjnego, który nową 
zupełnie skonstruował teoryę, rozluźniającą wszel­
kie pojęcia prawne i konstytucyjne. Jakie j8- 
drak mają Niemcy plany i nadzieje, wynika 
z niebacznie wypowiedzianj cb słów p. Lodge- 
manna, że „uporządkowanie stosunków naroao- 
wjch w Czechach może być dokonana z ze  
w n ą t r z  i że Ni e me ; y  z p e w n o ś c i ą  n i e  
m a j ą  p o w o d u  do o b a w “. Te słowa repre­
zentanta „einer staatserhaltenaen Partei* nale­
ży sobie zapamiętać.

Wyborną i powszechnem uznaniem przyję­
tą mowę, wygłosił imieniem Kola polskiego p. 
dr W. L. J a w o r s k i ,  którego wywody powin­
ny być przestrogą dla wszystkich amatorów 
komisyj administracyjnych i ustaw „oktrojo- 
wanych*. Koło polskie dobrze uczyniło, zakła­
dając przez onegdajszą uchwałę i dzisiejsze 
przemówienie dra W. L. Jąworskiego stanow­
czy prol est przeciw rozwiązj w tniu spoi ów na­
rodowy en przez zarządzenia, leżące poza n»ta- 

‘r"’ i konstylncyą. W tjin proteście tkwi też 
g.ębsza mj śl i cała korzyść dyskusji, która nie 
przejdzie bez wrażenia. Głos Rby posłów był 
tem ważniejszy, że Izba panów skorzysta nie­
wątpliwie z najbliższej sposobności, ażeby za­
aprobować zawc -z^nie konstyfucyi w przeszło­
ści i na przyszłość. Nawet „partya konstytu­
cyjna* Izby panów, jakby naigrawająca się ze 
svcej nazwy, pospieszyła już z uchwałą, uznawa- 
jącą kou.eczność komisyi administracyjnej w 
Czechach. Sz,

(T e J s f o n a tu.)
ftierień, 14 listopada. 

Wbrew pieiwofnemu doniesieniu okazało się, 
że także parłya konstytucyjna Izby panów za­
strzegła się p r z e c i w  K o m i s y i  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j  w Czechach, chociaż uczyniła to 
w formie bardzo łagodnej. W wydanym komu­
nikacie oświadcza partya konstytucyjna Izby 
panów, że rząd d/.iałał tu niejako pod przymu­
sem i „ z m u s z o n y  z o s t a ł *  do utworzenia 
Komisyi administracyjnej przez powszechnie 
uznaną klęskę Rezolucja oświadcza jednak za- 
iazem, że tego rodzaju zarządzenia, które nie 
odpowiadają konstytucyi państwa,, s ą  n i e b e z ­
p i e c z n e ,  albowiem powodują zachwanie pub­
licznej świadomości prawnej i ciągłości publicz­
nego życia prawnego. Jest obowiązkiem każde- 
go;’rząau starać się o uzdrowienie stosunków 
politycznych w ramach istniejącej konstytucyi. 
Dlatego też i^ąa powinien wypraeuwać program 
r o z w i ą z a n i a  K w e s t y  i c z e s k i e j  i przy­
gotować odpowiednie projekty ustaw.

z n a c z n i e  s w o j e  s t a n o w i s k o .  Stronnictwa 
te jednak obstają przy swojej propozycji: 8 
członków Wydziałn krajowego, w czem byłoby 
dwóch Rusinów. Rusini jednak obawiają się, 
aby ten stosunek członków Wydziału krajowego 
nie stał się kluczem przy określaniu liczby ru­
skich członków innych komisyj i instytncyj kra­
jowych. Rusini żądają więc w tym kierunku 
odpowiednich zapewnień.

Propozycje antibloku zawierają dalej p e w n e  
r ó ż n i c e  co do ctanowiska wszystkich stron­
nictw polskich. Pewną trudność przedstawia też 
sprawa gwaiancyj, jakich domagają się Rusini 
i stronnictwa blokowe od antibloku w sprawie 
reformy wyborczej.

Namiestnik K o r y t o w s k i  wraca dzisiaj 
wieczorem do Lwowa, gdcie odbędą się w n i e- 
d z i e l ę  narady partyj antihlokowych.

„Reicbspost* bierze dzisiaj b i s k u p ó w  
p o l s k i c h  w obronę przed zarzutem, jakoby 
biskupi, tak samo teraz jak na wiosnę, utru­
dniali dzieło reformy wyborczej. W marcu bi­
skupi chcieli się tylko wetrzymać od głosowa­
nia i dopiero na wyraźne wezwanie ze strony 
hr. SŁ. Tarnowskiego podali swoje motywa. Co 
się tyczy ich obecnego stanowiska, to wyzy­
skano tu list prywatny jednego z biskupów 
do zaprzyjaźnionego posła. Biskup ów napisał 
w tym liście, że episkopat zostawia stronni­
ctwom polskim z u p e ł n ą  s w o b o d ę  działania, 
gdyż episkopat nie jest organizacją polityczną 
i nie ma zamiaru mieszać się do agitacji po­
litycznej.

Ze strony n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e j  
otrzymują „Reichspost* następujące intermacye:

Wręczyliśmy nasze propozycje pisemnie. N a 
t e p r o p o z y c y e  w s z y s c y ś m y  s i ę  z g o ­
d z i l i .  Czekamy teraz na dalsze wypadki. Po­
czyniliśmy jak najdalej idące ustępstwa Rusi­
nom i stronnictwom blokowym, tak, że między 
naszenii propozycyami a propozycjami rządu 
różnice ną bardzo małe i aAs mają znaczenia. 
Mamy więc stanowczą nadzieję, że nasze pro- 
pozycye będą przez obie strony przyjęte.

M A R K A  C Ł E S R A .

JE G O  FIL M .
S (Ciąg dalSij.)
Przez chwilę zdawało mu się, żc drrwi otwo­

rzą się cicho, jak razy tyle;.., że smukła postać 
w miękkiej, długiej nocnej koszulce do łóżka 
podejdzie, rozbiyśnie w półmroku bielą ramion 
młodycn. obnażonych, warkoczy lekkc splecio­
nych złotem, że dojrzy usta do pocałunku zło- 
żon i, rozśiniane...

Gdybyż wróciła! wróciła!
Tak siluem było jego pragnienie, jego tę­

sknota.
Ale w. tej chwili w duszy przyczajony zer­

wał się lęk...
.£ jeżeli itróei cicha, sztywna, blada... w bia­

łych kropach sukni ostatniej ? Owiana ciężką 
wonią świec woskowych, więdnących kwiatów...

Nie! nie!... tylko to nie!..
Gzuł jeszcze na ustach lodowate zimno czoła, 

które pocałował poraź ostatni... i całe jego ży­
we ja wzdrygało się, broniło przed tą .. umarłą.

Drzwi skrzypnęły.., ostrożne kroki.
Serce zaczęło mu bić...
/.rżące dłonie oplotły kurczowo poręcz fotelu... 

, Na progu stanęła postać służącego ze świecz- 
okiem w rękn, żółtawe, drżące światło pięciu 
Iwiec zalało pokój, płosząc tajemniczy, nastro­

jowy półcień, spokojna muska wyszkolonego 
sługi miała na ustach rys dyskretnego współ 
czucia.

01 jakąż ulg; jest ujrzenie żywej twarzy 
drugiego cziowiekn w takiej chwili lęku, pra­
gnienia, tęsknoty i... wstiętu.

— Jaśnie pan rozkaże posiać łóżko tutaj, 
czy w kancelaryi?

Drgnął... spędzić noc tutaj... tuż obok drzwi, 
przez które wchodziła ona tyle razy... obok po­
koju, w którym umarła.

zostać tu ze swoją trwogą, nadzieją, ocze- 
krwaniem i tym śmiertelnym lękiem?

I -eL. och nie..
Spać w kancelaryi? jak SDał przez te trzy 

noce..._ by służba szeptała sobie po kątach, że 
pan się boi...

Wyjechać.
PrawdaI wyjechać! Daleko, daleko... rzucić 

się w wir obcych, nieznanych ludzi, otoczyć 
gwarem beztroskliwym wielkiego miasta.,,. Za­
pomnieć!

Zapomnieć?
Spojrzał z mimowiedną trwogą na ścianę nad 

biurkiem; z matowych, złotych ram wychylała 
się jej smukła postać, patrzyły jej smutne, jak 
gdyby przeczucie krótkiego bytu mające w swej 
głębi oczy.

Już zapomnieć pragniesz? — skarżyły się te 
oczy —  po trzech dniach zaledwie.

— Już uciekasz od mego wspomnienia., ty, 
który przysiągłeś pamiętać wiecznie.

Ty jedyny

Rokowań a o refor-aę wyborczą.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 14 listopada.
(iayodzenle ządait antibloku. — Trudności z stron1 .ta- 
8inów. — WyjLzd msinlestni a. “  Stanoi ;-/.o biskupów 

pofsfuoh — Opinia nar. demokratów.)
„N. Fr. Presse* zaznacza, żo s t r o n n i c t w a  

a n t i b l o k c w e ,  które przedłożyły wczor"j pre­
mierowi minimum swoich żądań, z ł a g o d z i ł y

—  Niech Jan pościele tutaj..
Stary słujra skinął głową.
— Mu e zapalić jeszcze trochę na kominku... 

cbłoduo tutaj czegoś?
— Dobrze.
— Jaśn.e pan przez te dn. ostatnie poczty 

wcale Die przeglądał, nazbierała się listów ku­
pa. Przynieść może?

— Dobrze.
Służący wyszedł. Reński patrzał w drzwi, pro­

wadzące do jej pokoju... był w nich klucz.
Trzeba zamknąć i wyjąć gc • myślał.
W chwili jednak, gdy chciał zamiar w czyn 

zamienić, służący z listami wrócił, więc prze 
SióJł tylko do biurka i zaczął ję przeglądać. 
Krótkie koodolencye na nowo i na nowo szar­
pały mn duszę... aż znużonym mchem odsunął 
je od siebie.

BozeL. jak ludzka litość cięży.
Zuyełuie obojętni ludzie, v. ciężkiej chwili, 

z dolrego serca przychodzą i Lrutalnemi, me- 
] owołanemi rękami rozrywają rany świeże.. 
Uważają to sobie za smutny obowiązek nieszczę­
śliwemu budzić w pamięci wciąż wspomnienia 
jego nieszczęścia.

Przesmutcy i głupi zwyczaj.
Stary sługa rozebrał łóżko, na kominku za­

płonął ogień.
Ach, jak to miło...
Na otomanę rzucona skóra biała nabrała zło­

tawych refleksów.
i  Reńskiemu zdawało się, że widzi dwie nóż- 

k. we wschodnich pantofelkach Drobne nóżki

fi prasMe wfóilze 
wojskowe.

W initście Z a b e r n w  Alzacji, liczącem 
20.000 mieszkańców, zaszedł świeżo wypadek, 
który rzuca ponure światło na stosunki ludno­
ści alzacko-lotiiryńskiej do pruskich władz cy­
wilnych i wojskowych, jak wogóle do wszyst­
kich Prusaków. Od ostatniej wojny francusko- 
nienrcckiej minęło jul przeszło 40 łat i od tego 
czasu Alzacya i Lotaryngia znajdują się pod 
berłem prusktem. Nie ma jednak mowy, aby 
ogromca większość ludnośc: dwóch tych prowin- 
cyj, zabranych Francji, cznła się zadowoloną i 
szczęśliwą pod „błogosławionymi* r&ądami pru­
skiego państwa policyjnego, którego buta i „cię­
tość* z jednej, a z drugiej strony najzupełniej­
szy brał talentu i zdolnośu asymilacyjnych, w 
całym świecie są znane.

„Buta pińska* wywołuje co cnwilę ogromnie 
dla caiej Rzeszy niemieckiej nieprzyjemne zaj 
ścia, które odbijają się następnie głośnem echem 
n ie  ty lko  w całej prasie, ale nawet w parlamen­
cie niem ieckim . Przypom inam y ty lk o  zn an y  fakt 
głośnej demonstracyi politycznej Sejmu alzacko- 
lotaryńskiego, skierowanej w roku zeszłym prze­
ciwko samemu Wilhelmowi II. Wtedy to Izba 
ta postanowiła „dla ciężkich czasów14 odebrać mu 
polowanie koło Strasburga, którem dotąd władca 
Niemiec, nie płacąc czynszu dzierżawnego, do- 
wolnfe rozpora idzał. U chw ała ta  zo s ta ła  później 
cofniętą, ale bądź co bądź sam fakt był w na 
wyższym stopniu charakterystyczny, a prasie w 
całej Rzeszy niemieckiej dał powód do licznych, 
zrozumiałych zapełnia uwag, roztrząsań i komen­
tarzy Przypominamy dalej znaną podróż agita­
cyjną posła Wetteriógo, który w roku zeszłym

' Ja1r S|Q przy ogniu grzeją... i miękie ba­
tysty spódniczak i blado-różowe koaardy pod­
wiązek i główkę złotą, rzuconą na skórę białą 
i ramion marmur,, jak razy tyle,.

Oszaleć przyjdzie!
Przymknął powieki, drżącemi dłońmi płonące 

ogarnął skronie.
Wszędzie ona i ona .
Nie myśleć! Mówić., głos ludzki słyszeć, 

pi zerwać siłą to zaczarowane koło wspomnień.,
—  Janie., dawno Jan stracił żonę?
Słnga zwiócił ku niema spokojną, starczą 

twarz.
—  Jaśn.e pan wie,, przed czterema laty.
— Prawda — pizy pomniał sooie: Jan tak 

samo usługiwał mu wtedy jak zawsze i dowie­
dział się, że mu żona umarła, gdy o zwolnienie 
na popołudnie prosił w dniu pogrzVDU. Jak je­
dnak ludzie opanować siępotiafią, a może tylko 
nie rozumieją śmierci

— Dobra była kobieta, świeć Panie nad jej 
duszą, trochę hałaśliwa,, ale brakowało jej, 
gdy umarła.. Może właśnie dlatego, że się 
człowiek przyzwyczaił ulegać jej woli przez sze­
reg lat.

— Dtugo Jan był żonaty?,.
— Trzydzieści pięć lat, p.oszę jaśnie pana., 

złe i dobre się razem przełożyło,. Bardzo mr 
było smutno jak umarła. Przecież do kołka, by 
się człowiek przyzwyczaił, a cóż dopiero do ży­
wej kooiety! N*» aie cóż robić., t-zeba żyć i 
pracow ać., ból cbleba nie da.„ No, a przytem na­
żyliśmy się dzięki Bogu dosyć razem. N'ebo-

w chwilach najcięższego przesilenia austro-ro­
syjskiego, objeżdżał Francję, gdzie wygłaszał 
mowy i wykłady, odsłaniając w nmh słabe stro 
ny militarne Niemiec. Mówiono wówczas, że 
Wetteiiemu będzie z tego powodu wytoczony 
proces o zdradę stanu, ale odstateczaie odstą­
piono od kroku togo i tylko w parlamencie na­
piętnowano czyn jego, jako „uiopatryotyczny*.

Obecnie znowa cuta niemiecka opinia publi­
czna w Niemczech została niemile dotknięta zaj 
śclem, które świeżo wydarzyło się w mieście 
Zabern pod Strasburgiem, a o którem już tele­
gramy podały kilka znamiennych szczegółów. 
W tym wypadku winę ponosi butny pruski po­
rucznik v. F c r s t n e r ,  którego nawet pruska 
prasa szowinistyczna nie ma odwagi wziąć otwar­
cie w obronę. Rzecz przedstawia się następu­
jąco:

Podczas wizytacyi nowych rekrutów okazało 
się, że jeden z nich był karany więzieniem ze 
napad i okaleczenie. Odbywający wizytację po 
rucznik v. Forstuer, w przemowie do rekrutów 
pudniósł pomiędzy inuemi, że „żołnierza tego 
byłyby z pewnością sądy uwolniły, gdyby był 
zabił jakiego „wackesa* alzackiego*. Oświad­
czył dalej, że „kto zamorduie takiego „wacke- 
sa“, temu wypłaci 10 marek z własnej kie­
szeni*.

Pomiędzy ludnością alzacko -lotaryńską pod 
niosło się ogromne oburzenie nrzeciwko porncz 
nikowi i sferom militarnym. Słowo „wackes* 
jest bowiem strasznie ciężką obrazą dla Alzat­
czyka i oznacza mniej więcej tyle, co „łotrzyk*. 
W Alzacji i Lotaryngii tego rodzaju kategorya 
ludzi nazwaną jest „wackcaami*, w Nadrenii 
„rabbau*, w Westfalii „biittcher*, w Pxusi°cb 
wschodnich „lorbass* i t. d.

Rzecz zrozumiała, że prasa alzacke wystą­
piła przeciwko „kulturalnemu* porucznikowi pru­
skiemu z gwałtownemi artykułami, domagając 
się jego uatychn iastowego usunięcia. Tymcza­
sem przełożona władza wojskowa nie tylko go 
nie usunęła i wogóle żadnej kary mn nie wy­
mierzyła, ale zucuwaiy porucznik w  Kilka dni 
później na rynku w Zabern na czele kompanii 
żołnierzy odbył paradę wojskową, Prowokacja 
ta dolała oczywiście oliwy do ognia Wieczorem 
zebrały się tłumy ludności przgd kasynem ofi- 
cerskiem w Zabern i wygwizdały porucznika, 
gdy wychodził ze swymi kolegami Dnia następ­
nego rozruchy się powtórzyły, gdy Forstnei 
wracał z inspekcji w strzelnicy. Oddział żoł­
nierzy z uasadzonerai bagnetami musiał odpro­
wadzić go do pomieszkania, w którem nadto 
wybito wszystkie szyby w oknach. Przeciwko 
wzburzonemu tłumowi zawezwano straż pożarną 
która jednak, złożona z samych Alzatczyków,* 
odmów,ia posłuszeństwa. Dopięto oddział wojska 
z  nabitą bronią zmusił tłnm do rozejścia się 
Sytuacja doszła do takiego napięcia, że, jak do­
noszą pisma berlińskie, oficerowie w kawiar­
niach i restauracyach kładą przed siebie na 
stołach nabite rewolwery.

Jaki będzie epilog tej niezwyczajnej awan­
tury, wywołanej wprost bezprzykładnem zacho­
waniem się butnego pruskiego porucznika, tru­
dno przewidzieć- Niemiecka prasa szowinistycz 
na przedstawia oczywiście całe to zajście, jako 
dzieło podżegaczy antiprrsk ch. bierze w obronę 
Forstnera i nawołuje władze do energicznego 
stłumienia rozruchów choćby z rozlewem kiwi. 
Rozważniejsze dzienniki niemieckie stoją jedak 
na innem stanowisku i wyłączną winę, całkiem 
słusznie, przypisują brutalnemu zachowanm się 
porucznika, który wprost sprowokował awantu 
rę. „Vorwiirts“ socyalis tyczny  pudnosi pom ędzy 
inuemi, „że nie m ożna się dziwić, jeżel Alzat­
czycy tak liczn ie uciekają do francuskiej legii 
zagranicznej, jeżeli w lec  sposób obrzydza się 
im armię niemiecką*.

„Frankfuiter Ztg.* gromi policyę, która pro- 
wokacyjnem zachowaniem pogarsza sytuacyę, 
a w dalszym ciągo organ frankfurcki podkreśla, 
że jeżeli porucznik był tak nierozsądny, to jego

szczka nieraz mówiła, że aż nadto. Z początku 
to mi jej bardzo brakowało... znała wszystko, 
com ta lubiał; fajkę po obiedzie nałożyła, je­
dzenia przypilnowała... — tylko jak — z prze­
proszeniem jaśnie pana — gębę rozpuściła, tu 
niech ręka boska broni. Ha no, taki zwyczaj 
miała.

—  A teraz to się Jan już przyzwyczai
Po wygolonych ustach starego uśmiech się 

przesunął.
— Proszę jaśuie pana, człowiek nieiaz i 

się witydzi, że taki samolub... ale...
Młody pan skinął ręką z mimowiednym półu­

śmiechem, w pamięci stanęła mu żona Jana, 
rozłożysta niewiasta, z gładko uczesaną w ki- 
kielek głową, spotykał ją nieraz na schodach 
dygała mu uprzejmie. I teraz w pamięć i zoba­
czył ten staroświecki dyg i twarz szeroką, u- 
śmiechtriętą, dobroduszną

—  Kochał ją Jan kiedy?
—  E, proszę  jaśnie pana, u nas to się rzadko 

lodzie z miłości żenią. Nieboszczka zagospoda­
rowana była. pieniędzy trochę miała

Chciał jeszcze coś móv.ić, ple Reńsk. wziął 
znowu do rąk listy... Miał już dosyć tej rozmo­
wy, nużyła go.

Pierwszym na wierzchu był jakiś list w du­
żej, błękitnej kopercie, rozciął ją i mimowoli 
z ust wydarł mu się okrzyk.

— Prawda!... moj film... (C. d. n
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Wiioza przełożona powinna ciężki ten błąd na­
prawić. Tymczasem stało się inaczej. A sytua­
cja doszła do takiego napięcia, że w Jemon- 
stracyach przeciwko wojska pruskiemu w Za- 
oern, obok dorosłych, biorą odział nawet dzieci 
szkolne. Ubolewać nad tein należy, bo znowu 
Niemcy z powoda nietaktu porucznika pruskie­
go zostały wobec zagranicy okiopcie skompro­
mitowane*. W podobnym dncau i tonie prze 
mawiają wszystkie organa prasy niemieckiej, 
których szowinizm wszechnieoiiecki nie zaślepił. 
Dotąd porncznik Forstner nie został z Za beru 
nsnuięty i dlatego sytuacya ciągle jeszcze jest 
w najwyższym stopnia napiętą. Afera cała po­
ruszona będzie niewątpliwie w Sejmie alzacko- 
lotaryiskim, a prawdopodobnie także w par’a- 
mencie niemieckim, gdzie dla sfer rządowych 
może mieć niemiłe następstwa, pominąwszy j*uż 
fakt, te  na stosunki w Alzacyi i Lotaryngii 
rzuca bądź co bądź charakterystyczne św'atło.

Obłąkany król.
Praez 27 la t króltm  Bawaryi był obłąkany Otton, 

który w rerieia prz°d tygodniom został złożony 
z tronu, jako nieuleczalnie chory. Następcą jego 
cootfl dotychczasowy regen t Baw aryi, b ra t stry 
jeczny chorego króla, Ludwik. Zanim nowy król,. 
Ludwik III, objął rządy, udała się, j ik  każdego 
roku, do z« “iku Furstenried, w Którym mieszka 
król Otton, koiriaya parlam entarna Sejmu baw ar­
skiego, ażeby naocznie przekonać się o stanie zdro­
wia i wyglądzie obłąkanego monarchy. Togo rokn 
ndali się do Fhrstenried z ram ijn ;a Se mu dwaj 
posłowie: centrowiec Giehrl i liberał d r Casselmann. 
Odwiedziny to opisał obecnie monachijski organ 
centrowy „B ayrischer K urier*, a  to cuchę spra­
wozdanie czyni jednak wrażenie wst.-ząsające.

Obydwóch posłów —  p ;sze wymieniony dzien­
nik —  zaprowadził do króla baron Stengel. Posło­
wie stan -li w sali w spaniałej której ściany są 
atoli wyścielane, jak  wszystkie ubikacje, służące 
Oucnowi caoćby tylko dia chwilowego pobytu. W  n a j­
ciemniejszej części sali, pomiędzy dwoma oknami, 
stoi mężczyzna, silnie zbadowany i rosły. Mężczyzna 
ton nieustannie robi k ilaa drobnych kroków naprzód, 
a następnie w tył, a zawsze na jednem miejscu. 
Ręte oą w ciągłym rnchu, o p tu ją c  koła; również 
paice nigdy nie spoczywają. Obłąkany król ciągle 
coś mówi, wyrzucając z ust niezrozumiale wyraz*, 
pomiędzy kióremi zna dają się wyiaźne obelgi.

—  Najjaśniejszy panie —  mówi marszałek dwo­
ra  —  oto są posłowie Giehrl i Casselmann, którzy 
proszą o aedyencyę.

Król nawet nie sptglądnął na geści. D reptał da­
lej tam i n3pcwrót, automatycznie, krokami, które 
gię zna.znie różnią od kruków człowieka zdrowego. 
Jeszcze dwukrotnie marszałek dwora przedstawił 
deputacyę, ale bezskutecznie. Z ust króla wypadają 
btziadnie urywane wyrazy, a raczej zgłoski, n a j­
częściej „Lu* I „ P ra“ . P ierw sza zgłoska prawdo­
podobnie znaczy: Ludwik, zm arły brat Ottona, zaś 
„Pra* oznacza zapewne: Pranckb, zm rrły  ad ju tan t 
generalny króla. Osoby te obok br. S tengla wi­
docznie utkwiły w pamięci chorego i są jedynemi, 
które pozostały w jego „świadomości*.

Od la t 10 nie sp isfrz°g łj otoczenie ani jednej 
chwili, k tórą moinahy nazwać jasną. DepuL-cya 
prz“z dłuższy czas przebywa w saii, patrząo na 
ten monotonny widok. Ja k  opowiada otoczenie cho- 
n  yo, może on -jrz-z pół dnia w ykonyw ać owe ru­
chy bez znużenia, ze wzrokiem, utkw ionym  w p rze­
ciwległą ścianę. W  ostam ich czasach Otton siluie 
się postarzał. Brodu i włosy, dosyć jeszcze bujne, 
pjsiw iały, policzki zapadły się, oczy zagasły.

Król je  n ie ie g n k n re  i połyka potrawy szybko. 
W  sąsiednim pokoln znajduje się stół nakryty ser­
wetą, która je s t przymocowana do stołu -ielazpomi 
klamrami. Mimo to ehory, odznaczający się wielką 
siłą, czaBem zdoła zedrzeć serwetę, którą rzuca w 
kąt ze wszystkiem, oo się na niei zrajdowało. —  
W  czasie, gdy wymieniona depntacya znajdowała 
się w sali, król wymknął się do owego pokoju, a- 
żoby się napić he-baty. — N ajjaśniejszy pan jest 
niespekojny —  mówi lekarz, prosząc obecnych, a- 
żeby w ysili.

Zanim depntacya weszła, król całe nakrycie me­
talowe —  porcelana jest wyslnczona —  rzuca w 
kąt. Potem podnosi rozm aite przedmioty i znowu 
je rzuca. Potem posłowie oglądają resztę pomie­
szkania królewskiego, przyczem dnwiadają się w 
łazience, że cias*m mnsi króla trzymać B służą­
cych. K om isja stw ierdziła wszędzie troskliwość o 
zdrowie i  wygody chorego.

Fo tej wizycie zostało przedłożone oba Izbom 
pailam entu bawarsUego lekarskie orzeczenie o sta- 
ni< zdrów ,.. Ottona. Lekarze orzekli, że je s t on 
nleleczalnie ‘•hory. Ju ż  od szeregu la t Otion z nikim 
j  e rozmawia, nic nie p 'sze i nie nie czyta. Obo­
ję tne są mu pory dnia i rokn, pieniądze są mo 
rzeczą nieznaną. Były k ró l— jak  wspomnieliśmy — 
je  nieregn 'arnie. W* osta‘nich latach chory nie za 
siada jnż wcale do stołu i często rękami chwyta 
kaw ałki potraw, ściekając dc drugiego pokoju i je ­
dząc tam a ręki. Zdarzało aię czę3to, że jadał co­
raz później, naw et w nocy, a nie chciał wcale jeść 
w i i i  :annyr*h godzinach.

Tryb życia ułożył wreszcie tak , że Otton do­
syć regularnie pił we dnia kawe i herbatę, jadat 
eaś w ieczonm  ponrędzy g. 9 a 11. Ponieważ do­
syć rychło s tra - ił zęby, a nio może posługiwać się 
sztueznemi, więc potrawy muszą być odpowiednio 
przyrządzone. Chory nie omie wcale utrzym ać ża­
dnej czystości i przy każdem wypróżnianiu żołądka 
I pęaherzn zanieczyszcza b'ellznę I nbranie. Nie 
znosząc oddawca dotykania się przedmiotów, nie 
ebee używać kluzetu i posługuje się do tego celu 
Łznlladami, lub szefami. Od la t 30  przebywa chory 
król w zamka Fiirstenried.

Jeżeli zmiana trona teraz wreszcie nastąpiła, to 
V mięuzy je j powodami w. pierwszym rzędzie znaj­
dowała się troska o to, że wreszcie Bawarczycy 
mogą o Jawy oz ilć się od monarchlzmu. Od regencyi 
do prezydentury droga niedaleka, aczkolwiek Ba- 
warczyoy są lo swojej rodziny królewskiej bardzo 
przy w ią .tn i. Zawsze jednakże jest lepiej, gdy król 
je s t widzialny dla luda, otoczony przepychem a nie 
ukrywany w odludnym zamku.

M k a  p o w s ta n ia  1 3 5 3 -5 4  re k u .
14 l i s t o p a d a .

Pod Sobotą (Maz.) Moskals zadają porażkę jaź­
dzie Syrewicza, stóry rozdziela oddział na dwie 
ezęści, pod dowództwem Grosemana i Pntkam m era. 
ścigany przeć Kozaków od działek 60 j >zdy pow­
stańczej pod Stnlnem (P.), wym*ka się nieprzyja­
cielowi z n leznaizną s tra tą .—  Koło Uszpola (Kow ) 
c a r r t  Czerwiński rozpędza droDną komendę nie­
przyjaciela, sam nie ponosząc strat.

CS r o laik a .
* i r a k O w ,  14  listopada.

Posiedzenie krakowskiego Koła towarzystwa 
nauczycieli SZkÓł W yższych odbędzie się w so­
botę, 15 liBtopada b. r., w sali 41  Coli. nor., o 
godzinie 6 wieczorem. Porządek obrad: Wnioski 
Kcła tarnowskiego w spraw ie zmiany sta tu tu  T.
N. S. W. (referent prof. Sikora). W  razie braku 
statutem  wymaganej liczby członków, odbędzie się 
posiedzenie z tym samym porządkiem obrad o go­
dzinie 6 i pół bez względu na ilość obecnych.

Kurs katechetyczny w Krakowie. W czoraj od­
bywały się w dalszym ciągu praktyczne lekcye na­
uki religli w seminaryum nauezycielskiem i tu te j­
szych szkołach wydziałowych, poczem wygłoszono 
dalsze fachowe referaty. Wieczorem odbyła się w 
sali boteln Saskiego zebranie towarzyskie, w któ- 
ram wzięło ndział duchowieństwo ze wszystkich 
trzech zaborów. Przewodniczącemu kursu, ks. pra­
łatowi Chotkowskiemu, zgotowano gorącą owacyę.

Dziciaj przed południem uczestnicy słn eh iją  w 
dalszym ciągu wykładów. Po połndnln odoędzie się 
wiec rodziców. Zakończenie knrsn nastąpi dzisiaj 
wieczorem.

Przed koncertem Jadw. Mrozowskiej w Kra-
kow’e —  pojaw.ła się na wystawach księgarskich 
broszura z artykułam i i w ierszam i; L. II. Morstina, 
A. E. FaMckiego, Boya, Ant. Waśkowskiego, E dn . 
Biedera, B. W alewjkiego, Edw. Leszczyńskiego, 
W. Zagórskiego, Wł. Horowicza, Bot. Karpińskiego 
i St. Bursy, Są to szkice omawiające twórczość 
Mrozowskiej. Bogatą treść uzupełniają liezne fo­
tografia. D la wielbicieli jej t_lentu to album sta­
nowić będzie wartościową pamiątkę.

Niepurządki pocztowe. Poczta krakowska od 
pewnego czasn daje powód do coraz c z ę s te -.ych za­
żaleń. — Nieporządki w rozdzielan:u nadchodzącej 
poczty listowej, z w ł a s z c z a  w a r s z a w s k i e j ,  
w godzinach południowych, daje się odczuwać do­
tkliwie nietylko osobom prywatnym, które pooztę 
tę otrzym ają dopiero w godzinach popołudniowych, 
ale naw et redakcjom  dzienników miejscowych, któ­
re  pósiadają przecież w tym ce lt swoje skrzynki 
w urzędzie pocztowym. —  Rozbieranie poczty w ar­
szawskiej, przychodzącej o godzinie 8 min. 4B ra ­
no, odoywa się tak  powoli, że o godzinie 11 rano 
jeszcze gazet warszawskiob otrzymać nie można.

Na liczne zażalenia interesentów  prosimy ta tż e
0 uregulowanie ekspedycyi listów do W arszawy w 
ten sposób, aby listy, wrzneane do skrzynek pocz­
towych przed godziną 9 wieczór, były w j-y łane po­
ciągiem, odchodzącym ku Wieduiowi o godzinie 10 
wieczór I nazaju trz rano dostawały się do W ar­
szawy.

Trudniejszem iednak do zrozumienia jest, jakim 
sposobem w Komun ikacyi pocztowej między Lwowem  
a Krakowem zachodzą oiągie niedouładności, na 
które otrzymujemy ustawiczne zażalenia.

I  tsk : telegram , nadany we środę 19 b. m. o go­
dzinie 10 wieczór we Lwowie, a odebrany w k ra­
kowskim urzędzie telegraficznym o godzinie 1 0 2 0 , 
tego samego dnia, doręczono adresatowi dopiero we 
czwartek o g o d z iie  6 45  rano. Dwa listy  „rks- 
preEs-4, nadano 8 b. b. o godzin;e 8 wieczór na 
poczcie dworcowej w Krakowie do Lwowa, dorę­
czono we Lwowie 9 b. m, o godzinie 10 wieczór.

Prosimy usilnie o reformę w tym względzie w 
przekonaniu, że powołany do czuwania nad niepra­
widłowościami inspektorat pocztowy w Krakowie, 
weźmio tę  sprawę do serca.

K rakow sk i oddzie l T o w a rz y s tw a  koope^aty- 
atÓW zosts1 na życzenie nam iestnictwa ze wzglę­
dów prawno-formainych zwinięty, natom iast utwo­
rzone będzie z siedzibą w Krakowie samoistne 
„Towarzy stwo przyjaciół współdzielczości*, które 
grupując tyob samych pracowników co b. krakow­
ski oddział kontynuować będzie podjętą przez nfch 
w roku uoiegłym głównie oiwiatowo-propagacyjną 
pracę okołu krzewienia n nas idei kouperacyi, oraz 
szerzenia drogą odczytów, knrsów i t. d. wiado­
mości z zakresu wieozy współdzielczej. Byli czion- 
sowie zarządu zwiniętego krakowskiego oddziała 
na posiedzenia w dnia 12 b. m., a  mianowicie 
pp. pref. dr Bnjak, prof. dr A. Krzyżanowski, dr 
J .  R a zyńaki, red. Eonu n W oyczyński i dr St,. 
W ilczyński, ukonstytuowawszy »ię w komitet za­
łożycieli nowego Towarzystwa, zamierza ą jnż 
z końcem b. ro. zwołać ogólne zebranie założyciel­
skie Tow arzystwa przyjaciół wspótdzielczośel, któ­
rego e te tu t namiestnictwo zatwierdziło.

Komitet równouprawnienia kobiet urz»dzi w 
poniedziałek 17 b. m. o godzinie 7 i pół wieczór 
ogólne zebranie w sali przy ni. Dunajewskiego 7.

Otwarcie III. ochrony popołudniowej, utrzy­
mywanej przez Sekcyę ochrony dzieci P . Zw. N. 
Kat. odbyło się uroczyście w dnia 6 b. m. w bu­
dynku szkolnym na Krowodrzy. W  akcie otwarcia 
wzięli udział ks. biskup Anatol Nowak, p. prezy­
dentowa W. Leowa, przerodnicząca sskcyi p. Ga­
bryelowi W ędrychowska wraz z paniami wydzła- 
łowemi I w. innych osób. Ks. biskup Nowak w 
pełnem serdecznego oiepła i prostoty przemówieniu, 
zastosowanem do pojęć i  wieka małoletnich słu­
chaczek, zachęcał dziatwę do pilności, posłuszeństwa, 
a zarazem do wdzięczności względem nauczycieli
1 osób zajmujących się opieką nad dziećmi. W  tym 
samym ducha mniej więcej przemawiały również 
przewodnicząca sekcji p, W ędrychowska i dyrektorka 
szkoły p. Swobodówna.

Sekcya ochrony dzieci utrzym uje obecnie 3 ochro­
ny popołudniowe, szkółkę robót dla dziewcząt w 
wieka Bzkolnym i w arsztaty  dla chłotców, pobie- 
rająi-yeh naukę koszj karstw a i ła tan ia  obawia.

Mieszkańcy Dębnik c z jn ią  Btaranla o otwarcie 
4  ochrony. Je s t to dowód nznania dla działalności 
seacyi ochrony dzieci.

Poiska Spółka górnioza w Krakowie. Oii-gdaj
odbyło się posiedzenie rady nadzorczej polskiej Spół­
ki górniczej. Po omówieniu dotychczasowych czyn­
ności I stanu wierceń, uchwalono przedłożyć w al­
nemu zgromadzeniu udziałowców u nioski o rozsze­
rzenie działalności Spółki przez objęcie dalszych te ­
renów i powiększenie kap itała  spółkowego, *

Z Sokoła. Zrrząd chóru krakowskiego Sokoła 
zaw iadam ia swych członków, Iż generalna próba 
na wieczorek KościuBzkjwjk' odbędzie się w piątek, 
t. j ; 14  b. m. O gadzinie 8 wieczór w gmachu So­
koła.

Teatr ruski przybywa do Krasowa w niedzielę 
16 b. m. i rozpocznie szereg przedstawień oper, 
operetek I dram atćw  indowych. T rap  . liczy 70  osób, 
posiada własną orkiestrę i bardzo dobry /esnół śpie­
wacki. W  repertuarze znajdują sit* między innemi: 
.lia i« a “ , „Faust* , „Ja rm en " , „Żydówka*, „M». 

dame Butterfly*, a a utworów narodow ,oh opera 
fantastyczna „Eneasz na tu l izce“, „ W ij“ I kilka 
innych. P rzedstaw 'en la odbywać się będą w sali 
„Apollo* przy ni. Ziblonej. O statni raz był w K ra­
kowie te a tr  ruski przed 14  la ty  i cieszył się wów­
czas dobrem powodzeniem, na które i obecnie liczy.

„G w ia id a"  (Karmelicka 21) urządza 16 b. m. 
„W ieczór śmiechu*. Początek o godz. 6 wicćzór. 
Nasręcnie tańce.

Przeniestenie i rozszerzenie przystanku w
Kydln k&ch. W  przeszłym tygodniu odbyła się ko- 
misya obchodowi w sprowie przeniesienia i roz­
szerzenia przystanku w Mydlnikach. W  komisyi 
brali ndział dr Jaworski kom. nam., jako prze­
wodniczący, ze strony kolei półn. radca kol. K8- 
nigemann, st. insp. G iosser I dr H araschln, m ini­
sterstw o kol. zastęi ował st. radca kol. Peltz. Prócz 
wspomnianych osób przybyło mnóstwo Interesentów , 
między innymi prof. Eogoyski i  prof. Sikorski 
z ram ienia uniwersytetu.

Ja k  się dowiadujemy, dotychczasowy przystanek 
esobowy będzie skasowany i przesunięty w stronę 
Krakowa o 2 kim., tak , że nowa stacya, która be- 
dzie także stacyą do krzyżowania pociągów, stanie 
na granicy Bronowie i Mydinik, tuż obok s^acyi 
dośw iadczanej uniw ersytetu Jagiellońskiego. P ro ­
jekt ten, na ".óry prawie wszystkie in g res  uwinę 
czynniki się zgodziły, wykonaLy będzie z począt­
kiem przTazłego rokn.

Z Czeskiej Besedy w Krakowie. Czeska Beseda 
i Towarzystwo „Jab lonsty-1 w Krakowie obchodzą 
w dniach 22 i 23 b. m. setną rocznicę nrodzin Bo­
lesława Jabłońskiego, czeskiego poety, oraz juni- 
leusz 20' letniego istnieDta Czeskiej Besedy w K ra ­
kowie. Z tej okazji odbędzie się 22 m. m. o go- 
dztnio 8 w Bali urzędników poczt, uroczysty wie­
czór, a 23 b. m. odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na klasztornych murach na Zwierzyńca, gdzie ś. p. 
ks. Karol Eugeniusz T up^ (pseudonim Bolesłav Ja - 
blonsay) przez la t 30  pracował i tam ty c ia  doko­
na?. Odsłonięcie tablicy pamiątkowej poprzedzi o 
eodz. pół Jo 12 msza św. w k1 „sztorze N orberta­
nek r a  Zwierzyńca.

Aresztowania emigracyjne. U prezyuenta sądu 
t a ’net o dra S taw arsk'ego odbyła się dzisiaj kon­
ferencja  w spraw ie aresztowań emigracyjnych. — 
Brali w niej ndział st. prokurator d r Wędkiewicz, 
wiceprezydent sądn wyżuzego dr Stebelskl, szef 
prokuiatoryi dr Doliński, prokurator dr Jendl i 
sędzia śledczy dr Neusser. Kouferencya m iała na 
calu ustalenie rozmiarów dochodzeń oraz przyspie­
szenie śledztwa. Ja k  wlauomo, obecnie w azystkie 
sprawy emigracyjne objął sędzia śledczy dr Neusser 
i prowadzi dochodzenia przeciwko wszystkim are­
sztowanym.

0 szpiegostwo. Poranne pisma doniosły, iż po- 
licya krakowska aresztow ała 22-letniego Stanisław a 
Dzigdą, agenta emigracyjnego, pod za.zntem  szpie­
gostwa na rzecz Rosyi. Należy stwierdzić, że rze­
czywiście przed paru  dniami aresztowano p. Dzigdę, 
lecz dochodzenia zupełnie nie wj kazały, jakoby 
aresztowany u p n w ia ł szpiegostwo. Dzisiaj p. Dzi- 
gda zastanie wypuszczony na wolność, lecz jako 
poddany rosyjski będzie wydalony z granic państw a 
anatryackiego.

Fałszywe ozokl amerykańskie. Donieśliśmy 
wczoraj o fałszywych i skradzionych czekach ame­
rykańskich, które 3ię w ostatnich miesiącach poja­
wiły w Krakowie. Dochodzenia wykazały, że jedną 
seryę tych czeków skradziono w pueiągu między 
Berlinem a Karlsbadem pewnemu Amerykaninowi. 
Fodobuo kradzieży te j dopuścił się znany między­
narodowy złodziej kolejowy, Abraham Schreiber, 
pochodzący z  Krakowa. —  Śledztwo przeciwko 
Gajerom toczy się dalej. Fałszywe czeki pojawiły 
się równocześnie w kilkunastu miastach w Europie. 
Dotąd wypłaciło Tow. „B ankers T rn s t Company" 
125 000  dolarów na te  fałszywe czekL Krakowskie
k a n t o r y  n i o  p o n i o s ł y  Ł a d n e )  s z k o d y .

P o ż a r  W D ębnikach EKTsTaj1 po godzinie dzie­
wiątej ranu wybuchł pożar w murowanym domu 
przy ulicy Zamkowej w Dębnikach, nad samą W i­
atą, należącym do kierownictwa regulscyi W isły. 
W  demu tym sypiali robotnicy, zajęci przy regu­
la c ji  W isty. Pożar powstał prawdopodonio od ogniu 
w piccn, rozpalonego przoz robotników. Spalił się 

_ły drewniany da:h. Pożar zlokalizowała i ugasiła 
miejska straż pożarna. Szkoda nieznaczna.

Okradzenie kasy pułkowej w Bochni. W nocy 
z 12 na 13 b, m. okradziono w Bochni karę ba­
talionu 57 pułku piechoty. Zabrano gotówka prze­
szło 3.000 koron. Złodziej dostał się do biura, gdzie 
się mieściła kasa, wytrychem. Podejrzenie zwraca 
się przeciwko szeregowcowi 57 pułku, Janowi Pio­
trowskiemu z Tarnowa, który na drugi dzień zbiegł 
z Bochni w niewiadomym kierunku.

Ukarany bandyfa. In teresująca rozpraw a toczyła 
się w cieraj przed krakowską ławą przysięgłych. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 28-Io^ni górni* K le­
mens Masuda, poddany aostryacki, oskarżony o 
zbrotinię rabunku. Macuda ożenił s;ę przed pięciu 
la ty  z Ew ą z Dndów w Ożarowica h w gub. piotr­
kowskiej. Pożycie małżeńskie nie było szczególne. 
Macuda opuszczał częste żonę i w n c i ł  po paru 
miesiącach włóczęgi po caiern Królestwie Polskiem. 
Dnia 1 listopada 1912 r. wióciJ * podróży do do­
mu, jednak do dwóch dD''ach znowu gdzieś wyje­
chał i wrócił tego samego dnia wiaczorem, lecz 
nie sam, tylko w tow arzystw ie dwóch uzbrojonych 
bandytów. Żona bawiła w tenczas w mieszkaniu 
swych roiziców. Bandyci wcbzII do n. iszkania i 
grożąc rewolwerami zażądali od obecnych wydania 
pieniędzy. P rzerażeni domownicy wydali bandytom 
30 rubli gotówką, korale wartości 150  rubli i Inue 
przedmioty, jak  chnstki i t. p. Odchodząc grozili 
bandyci domownikom, że ich zamordują, a  dom poa 
pt l ą  jeżeli ich wydadzą. Macuda przyjechał do 
Chrzanów s i tam go aresztowano za niestawienie 
się do łażb: wojskowej. P rzy  te j sposobności
wyszło na jaw, że aresztowany dokonał rabunko­
wego napadu na rodzinę i własną żonę.

T rybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał 
Macudę na 15 la t cię2hiego więzienia.

Z  U r & i a .

Tragiczna śmierć ś. p. hr. Stanisława Za­
mojskiego. Z Tarno wa donosi nam nasz korespon­
dent:

Na podstł.wie śledztwa sądowego I zeznań n *- 
ocznych świadków mażemy ustalić szczegóły ‘rr.gi- 
cznego zgonu hr. Stanisław a Zamojskiego, który 
poruszał umysły naszego m iasta. T ragiczny 16 T pa- 
dek zdarzył się w»ród następujących okolicz­
ności:

D nia 11 b. m. wybrała się ku. Sanguszkowa spa­
cerem do Radlnej, wioski położonej za Tirnowem . 
Księżna .iechrłs powozem w raz z hr. Stanisławem 
Zamojskim (seniorem ); towarz" izyli jhj konno ijn  
Boman, oraz siostrzeńcy ś. p. S tanisław  i Ja n  Za- 
mojsey. Na konin, z którego »P*dł . p. hr. S tan i­
sław, jecnał zrazn, według werByi jednych, b rat 
tragicznie Jan , wedłag w ersyi drugiej, małoletni 
ks. Roman Sangurzkc. jedyny dziedzic olbrzymiej 
fortuny Sanguszków. W  drudze powrotnej do Gum­
nie!- i. p. Stanisław  przesiadł się na konia ks, Ro­
mana, który, re d łn g  tw ierdzenia naocznych św iad­
ków, niejdał sobą powodować i lekko ponosił. Już

wtedy i. p. hr. S tanisław  Zamojski w yglądał bla­
do, postać miał pochyloną, tak, że można było 
przypaszczać wewnętrzną niemoc. Koń, nie czają? 
nad sobą silnej ręki, poniósł gwałtownie. Pod mo­
stem kolejowym, koło kościółka św. Trójcy, ude­
rzył z taką siłą o dyszel jadącego wózka, że ś. p. 
hr. Zamojski upadł przez głowę koma do rowu i 
uderzył głową o ziemię nasypu toru kolei wojsko­
wej przy kościółku św. Trójcy. Po chwili ś. p. S ta ­
nisław powstał, dowlókł się na jrzeciw ną stronę i 
oparł o podmurowanie kościółka. Wówczas przy­
biegł stangret, podtrzym ał go i chciał go zaprowa­
dzić do powozu księżnej, który w tej chwili nad­
jechał, lecz ś. p. hr. Stanisław  odsunął go i ze 
słowami na netach; „Puść mnie*, usiłował uczynić 
krok. Siły go jednak zawiodły. Nieszczęśliwego 
młodziana złożono do powozu i odwieziono do pa­
łacu w Gumniskach. W  drodze kofo kapliczki św. 
Walentego, a  więc o kilkadzies!ą t kroków od m iej­
sca wypadku, wyzionął ducha. W ezwany do Gum- 
n !sk dr Zbiegniewicz skonstatował śmierć, która n a­
stąpiła skutkiem złam ania kręgosłupa w karku, o 
czem świadczą plamy czerwone zasi-rzepłej krwi.

Zwłoki tragicznie zmarłego młodzieńca złożono w 
kaplicy pałacowej, sKąd po otrzym ania dyapozycyi 
od rodziny najbliższej zostaną przewieziona do 
Króle j^wa Polskiego do grobowca familijnego.

S. p S tanisław  był synem Andrzeja hr. Zamoj­
skiego i ks. z Burboaów. P rzed kilku la ty  ukoń­
czył wyższą szkołę realną w Tarnowie, poczem 
poświęcił stę studyom dyplomatycznym w Paryża.

Tarnów, 12 listopada, (Ku czci rocznicy po­
w stania listopadowego. —  Wiec przemystowy).

Staraniem  ruchliwego Sokoła I I  na Strusinie od­
będzie się 30 brn. wieczór listopadowy. W  program 
uroczystości wejdzie słowo wstępne, wypowiedziane 
przez „ad hoc* uproszonego posła Włodzimierza 
Tetm ajera, deklamucya redaktora Lekszyckiego 
z  Krakowa, śpiew solowy artystk i Hbndrichówny i 
produkcje kw artetu kolejowego z Tarnowa. Po wio- 
ozorku odbędzie się w spólm  wieczornica.

Towarzystwo „Pomoc przemysłowa" w Tarnowie 
zapowiedziało na dzień 16 bm. wiec przemysłowy, 
przez który zam ierza rozpowszechnić wśród szer­
szych w arstw  publiczności basła  uprzemysłowienia 
k rają  i zyskać zwolenników dla pracy nad sanac ją  
obecnych, bardzo ciężkich stosunków gospodarczych. 
Ponieważ na wiec zapowiedział refera t zaproszony 
przez Towarzystwo dyrektor Ligi pomocy przemy- 
cłowej we Lwowie, p. Józef Olszewski, znakomity 
działacz na polu uprzemysłowienia kraju  i wyborny 
mówca, Towarzystwo żywi nadzieję, że publiczność 
ukaże pełne zainteresow anie 1 wypełui po brzegi 
salę ratuszową, w której wiec się odbędzie.

Zakopane, 13 listopada. (Sprytne oszustki. —  
Pomysło wy aferzysta).

P rzed kilku dniami przyjechały do Zakopanego 
1 zamieszkały w jednym z tutejszych hoteli dwie 
elegancko ubrane kobiety i zomeldowały Bię: pier 
wsza jako M aiya z Jakubowskich ^Tagnerowa, cór­
ka zarządcy dóbr hr. T a rn o w sk ie g o  z D zik o w a , 
droga jako jej ciotka Helena Śliwińska, w łaściciel­
ka rtalnoś >1 z Semenowa w Galicyi. Ponieważ da­
my te  rzekomo zgubiły w drodze znaczniejszą kwotę 
pieniędzy I nie miały nikogo znajomego, aby im 
na razie dopomógł, więc zwróciły się do portyera 
hotelu, od którego w zam ian za ob!etnicę wyrobie­
nia posady u prof. Jakubowskiego wyłudziły 70 K 
i poprosiły go, aby przedstaw ił je  właścicielcwi ho­
telu, jako właścicielki realności. W skutek tego w ła­
ściciel dał im mieB/.kanie z utrzymaniem, a nadto 
pożyczył je szc ze  10 kor. Tymczasem jeden z kel­
n e ró w  z w ró c ił u w a g ę  in s p e k to ra  p o licy i k l i m a t y c z ­

nej, p, .Burzyły, że zna te panie, jako oszustki, 
które w swoim czasie miały proces w Jarosławiu. 
Niezwłocznie potem obie damy, uprzedzone przez 
portyera, że polieya o nie się dowiadywała, uciekły 
w kierunku Krakowa, następnego zaś dnia kom isja 
klimatyczna otrzym ała zawiariomfeuie, ża damy owe 
popełniły cały szereg oszustw, a prawdziwe ich ua- 
zwiska brzmią: Anna Maślanka i S tefania Majew- 
sica. W  cela pościgu zawiadumiouo wszystkie od­
nośna władze.

P rzed kilkoma dniami miejscowy rab in  E ljesz 
E i s e n s z t e l n  otrzym ał anonimowy list, w któ­
rym nieznany autor pisze, że wie napewno o tern, 
iż mord popełniony w Kijowie jest rytualnym  i że 
znając wszelkie szczegóły morfiu może zawiadomić 
władze sądowo w Kijowie. Aby jednakże nie „za­
sypywać* te j sprawy, żąda widzenia się z rabinem 
i naznacza mu spotkanie przy ul. Przecznicy, gdzie 
rozmówi się z nim sam na sam. W  oznaczonem 
miejscu zjaw ił się rab 'n , a że przyszło także kil­
ku ciekawych żydów a oprócz nich p o l i e y a  
z ż a n d a r m  e r y  ą, rozmowa do skutku nie do­
szła, gdyż au tor nie dał się poznać obawiając się 
areeztowania. Następnego duia rabin otrzym ał dru­
gi list, w którym  autor grozi, że w razie gdy 
go nie zaspokoją, natychm iast telegrafuje do K i­
jowa i stanie jako klasyczny świadek na nieko­
rzyść Bejliss.

Polieya gminna, klim atyczua i żandarm erya po 
dłuższych poszukiwaniach odnalazła autora lis tu  i 
osadziła go w areszcie. J e s t nim Michał Mamcarz. 
la t 33 z Kaczsnowki w Galic.yi, zamieszkały od 
dwóch la t w Zakopanem. Przyznał się on do winy 
i t ł  n iacz jł sie tem, że w 1907 r,, gdy bawił w 
w Przem yślu, w jn a ję ii go żydzi do rąbania drzewa 
i zamknęli w piwnicy, gdzie przesiedział dwa dni, 
zanim udało mu jię zbiedz. Za milczenie m iał o- 
trzym ae 100 koron na razie, później zaś obiecano 
mu więcej, a  że nie dotrzymano umowy dalszej, 
więc chciał w ten  sposób wymusić trochę pienię­
dzy od tutejszych żydów. Oczyw scie tych zmyślo­
nych bredni Mamcarza, mających pukryć zam iar 
wymuszenia, ani po lic ja  ani żandarm erya nie bie­
rze na jeryo. _______

KOWy S^CZ, J2  listopada. ( O b c h ó d  pow st' l i i  
styczniow ego. —  W ieczór K o ś c iu s z k ó w  iki. W al­
no zgromadzenie Kofa Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych. —  D rużyny Btfautowo).

M ie liś m y  szereg dni, w których życie naBzego 
m iasta biło siinem tętnem. Idąc porządkiem chro­
nologicznym, a  uwzględniając zarazom podaioełość 
sprawy, należy najpierw  wspomnieć o hołdzie, któ­
ry społeczeństwo tu tejsze złożyio weteranom z r. 
1863. W  hołdzie wzięły ndział wszystkie stronni­
ctwa i wszystkie sfery mdnośoi. W  niedzielę dnia 
9 b. m. rauo odprawił w kaplicy szkolnej nabe- 
żeństwo ks. Nowicki, zaś kazanio wypowiedział ks. 
prof. Klamut, Z kaplicy ndał się ogromny pochód 
na cm entarz. T u ta j dokonał poświęcenia pumnika 
ks. Kiamnt, zaś aktu odsłonięcia dr F lis Imieniem 
m iasta i kom itetu budowy pomnika. Po priem tw i* 
dra F lisa  mówił p. Strocki, czoigudny w etsran 
z r. 1863, a wreszcie imieniem młodzieży p. M. 
Opatrny.

Poprzednio odbył się wieczór KoicinSikowski n- 
rzadzony przez Sokołów ich sali. Na program zło­
żyły się produkeye chóru „Lutni* i ćwiczenia dru­
hów, tudzież drnhiń.

Nowosądeckie Koło Tow. nauczycieli szkół wyż-1 
szych odbyło walne zgrom adzeni, na którem omó* 
wiono szereg ważnych spraw.

I  tak po referacie [ruf. Zagórow^kiego, nchwe.' 
lono ośniadczyć się odmownie na wnioski Koła 
śniatyńskiego w sprawie obsadzenia posad w wyż­
szych miastach. Uchwalano szereg wniosków w 
sprawie polepszenia awansu. Oświadczono się za 
zmianą sta tu tu  odnośnie do decentializacyi agend 
Towarzystwa, wreszcie delegatem Koła dla spraw 
osobistych wj brano prof. S tanisław a Serafina.

Rok mija od chwili, gdy powstały n nas drn, 
żyny skautowe. Fzecz szła z początku opornie 
a dzisiaj mamy dwie sprawne już drużyny męskie- 
kierowane przez prof g ’:mn. W z rka, H cina i  Zie­
lińskiego i jedną drużyną żeńską, kierowano przez 
naucz. p. Kuratowską. Drużyny męskie lieza około 
150 ncznlów gimnazyum I i II, drużyna żeńska 
około 50 uczenie Fr .vw. gimn. żtń sk ;ego i  semi- 
narynm. P rzed kilkn dniami zjechał na lustracja 
drnżyn nowosądeckich członek naczelnej komendy 
skautowej ze Lwowa, Ignacy Kozielewski. W ieczo­
rem tego dnia wobec zaproszonych do sali Sokoła 
rodziców wygłosił p. Kozielewaki wykład o ik.au- 
tingu.

Ze świata*
Konfiskata „Wywłaszczenia*. W  dziennikach

poznańskich czytamy: W  piątek rano ni stąd  ni 
zuwąd wpada komisarz krym r alny K lann z Bo­
chum w tow arzystw ie innego urzędn;ka krym inal­
nego do mitiszbania prywatnego p. W achowiaka w 
Bochum, aby szukać k a r t z widokiem „W ywła^ 
szczenią". I  rzeczywiście o k o Io  100 k art „niebez­
piecznych* spoczywało w jakiejś walizce. Nie m» 
gąc . nic więcej znaleźć, urzędnicy (ale jnż z do-  
lieyantum) rd a li się do księgarni p Borowczyk* 
(dawniej W achowiak) we W anna, K aiser P assagr 
2, ala tu  „niebezpiecznych* kart. nie znaleźli. Do* 
piero gdy wyszli, zauważyli w oknie wystawowem 
„Księgi narodu polskiego* i wrócili, aby to  „nie­
bezpieczeństwo" w Interesie całości państwa nie­
mieckiego usunąć. Potem byli także w mieszkaniu 
p. Ignacego W achowiaka i mimo p ro tts tu  tegoż 
od rewizyi n re odstąpili. P rzejrzeli więc szczegó­
łowo kuchnię, sypialnię (naw et poJ kanapą, w n*a- 
fa-.h i pod łóżkami), lecz mimo najpiln ejazyeh po­
szukiwań stróże porządku nic nie znaleźli, Ogó* 
łam zabrano: 100 k a r t u p. W achowiaka w Bo- 
cham, 26 k art z widokiem kościoła we W intera- 
wyk i 1 egz. „Księgi narodu polskiego• .

Arystakracya w dyplomacyi austro-.węgier­
skiej. W  dzisiejszym artykule wstępnym pod ty t. 
„Odnowienie dyplomacyi anstryackiej" podnieśliśmy 
pomiędzy innemi, że w dyplomacji anstro w ęgier 
sklej ma przewagę liczebną arystokracya. S tatysty­
ka urzędowa je s t wysterozaiącym dowodem tego 
twierdzenia. Otóż konceptowy persona) m inisterstw a 
spraw  zagranicznych składa się z 76 urzędników, 
mających w ykszta łcen ie  praw J :cze. W te j liczbie 
je s t  13 hrabiów, 23  baronów, 10 szlachciców (Rit* 
ter), 22 zwykłych szlachciców (E lie r  von), a tylko 
8 mieszczańskiego pochodzenia. Stosunek szlachty 
do miaszczańr.kiego żywiołu 'est 8 '5 : Pomiędzy 
tymi „8 nieszlacheckimi urzędnikam i 3 ma rangę 4,
1 ran i ę 5, 3 rangę 6, a 1 r-ugę 5. 1 W  iang_on 
niższych, to je s t pomiędzy urzędnikami młodymlj 
którzy kiedyś dojdą do władzy, niema ani jednego 
niesziacbcica.

Pomiędzy 10 ambasadorami je st 1 książę, 6 h ra­
biów, 1 baron, jeden szlachcic, a tylko 1 mteszczń- 
nin (Dumbo w W aszyngtonie). Pomiędzy 20  Dosła- 
mi je st 1 książę, 7 brabiow, 7 baronów, 4  s*'achcl-
CĆw t t j l k o  1 n fre a ł» c ił t : i t> .  P * r « o u a l  djplonisitjrozny
w 30  samoistnych przedstawicielstwach za granicą, 
składa się z 72 urzędników. Pomiędzy nimi je s t 4  
książąt, 31 hrabiów, 23 baronów, 13 szlaoLciców, 
a  1 nieszlichcic (dr Jano tta , a tta  hó w Sofii). Po­
między 102 dyplomatycznymi fankcyonarjuaz&mfr 
Austro-W ęgler za granicą je s t tylko 3 nieszlachct- 
ców.

Powiadają, że do dyplomacyi potrzeba wielkiego1 
majątku. Jeżeli cbodz' o raa:ątek, to m ają go także 
rodziny kupców i przemysłowców. A jeżeli w ybitny 
ta len t dyplomatyczny tkw i w człowieku nlem ajęt- 
nym, to rzeczą państw a je st takiem u człowiekowi 
dać „ad persouam" odpowiednią płacę. P aństw u niw 
potrzeba ambasadorów, którzy z własnej kieszoni 
ponoszą koszta reprezen tacji, lecz ludzi zdolnych l 
pracujących, którzy z i  to oUzymują odpowiedni 
środki pieniężne.

Zasiłki naukowe d la  dzieci urzędników. N a 
Ootatnlem posiedzeniu rady zawiaaowczej uchwaliło 
pierwsze ogólne Stowarzyszenie urzędników anstr.- 
węg. monarchii zasiłki dla członków Sto irarsysze* 
nią w łącznej sumie 55.540 K. Tytułem  zasiłków 
na koszta kuracyjne uchwalono w bieżącym roko 
25.000 K; następnie tytułem  stypsadyów nauko*, 
wych wypłacono do połowy eażdziernika b. r . Kor* 
10.981, a tytułem  zaponóg K 17.430. Na cele hu* 
m anitarno wogóle wydano od początku Istnienia 
Stowarzyszania kwotę K 3 ,400.000.

P elbki b o k se r. Ja k  donosi pra3a amerykańsko* 
polska, w Milwaukee ubiegłego tygodnia, polski bo­
kser Augnst Kopkowski (Gus Christie) zw yc.ężjt 
bez żadnej tiudności boksera chicagoakiegn Zan* 
ders’a. Kopkowski i  Zauders wykonać mieli dzie­
sięć starć (runds), lecz c .1 eamego początku w .Jad 
było, że Polak góruje 1 wnet zwycięstwo odniesie. 
W  p ie r  wszem starciu —  pisze jeden ze sprawo­
zdawców —  Kupkowski rzucił się jak  tygrys na 
tęgiego przeciwnika z Ch.cago i łatwo d»< sobie 
z nim radę. W drugiem starciu Kupkowski nie­
omal powalił Zander*’a, locz ten zdołał wytrzym ać 
Jo końca. Zandors nabrał nowej siły w trzeciem 
starciu  1 trzy m tł gię dzielnie na nogaćh, staw ia­
jąc Kopkowskiemu silny opór. W  czwartem jednak 
s ta rc :n Kopkowaki uderzył przeciwnika w dolną 
szczękę i ten. padł, jak  dingi, na matę, nie mogąo 
wstać do dalszej walki. Po ogłoszenia KopkowLkie- 
go zwycięzcą musiano Zandera’a z arony podnieść 
i odprowadzić do jege pokoju. Nadmienić tu  trzeba, 
że ZaDders poprzednio zwyciężył Kopkowskiogo awu- 
krotnie. ,

Fundusz M. Siczynskiego i jago opiekunowie
Z końcem zeszłego miesiąca —  jak donosi wy cha J 
dzący w W innipogu ruski tygodnik „K anada" —ą 
udoył się w W iunipegu w Grand Opera wiec, zw*i 
łany w spraw i' sprzeniewierzenia przez „R adf 
siedmiu* „Funduszu M. Siczyńskiege". Reierenlj 
wykazywał na podstawie faktów i cyfr, że z *ua 
duszu tego, wynosząc: go około 2200  dolarow, odą 
dano dla samego Siczyńskiego około 100 dolarów, 
a 300  dolarów dla dozorców, którzy Siazyńsklego' 
uwolnili z więzienia, resztę zaś „R ada aieamin*] 
sprzeniewierzyła. „Jednem słowem —  pisae „K ai 
nada" —  „Rada siedmin* ziubiłr n a  Ślczińakln^ 
dobry „biznes", zarabiająo bez trudu w krótkim  
przóciaeu czasu 1500 dolarów. Ludzi* ściągali sf* 
do ostatniego i dawali pieniądze, a tacy panków  
jak  Wolodyn, K ra tt i inn i wydali pieniądz* n* 
swoje potrzeby, oszukując tem samem wszystklcB

Pr?y zakupnie tutek ; , m N 0 P G L “

proszę baczną zwrócić uwa^ę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą
R u d o l f  I i  M s ls ą *

prd ź̂ tylko te sa oryginalne i pierwszei iakości.
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fiandawców. Zauważyć trzeba, że n ik t ze wspo 
umianej „Rady siedmiu" nie przybył, aoy bronić 
*ię, jnb usprawiedliwić gospodarkę ze wspomnia­
nym funduszem, a  to świadczy najlepiej o winiet 
Wspomnianych ludzi1*.

Długi ks. Luawiki. Prześladow ana ze wszyst­
kich stron przez w ieizycieli Bwoich ks. Ludwika 
z energią, k tóra dziwnie sprzecza się z orzecze­
niem, wydar.om niegdyś przez psychiatrę br. K rafP- 
EbiDga, profesora uniw ersytetu wiedeńskiego, ja k o ­
by księżna cierpiała na niedołęauwo umysłowe, — 
otóż ks. Ludwika, nieodrodna pod tym  względem 
córka króla Leopolda belgijskiego, wiodła wytrwale 
walkę o spadek po ojcu i wkrótce będzie spożywać 
owoce swojego zwycięstwa. Mianowicie ks. Ludwika 
zaw arła z Belgią zastępującą ugodę. Rząd belgij­
ski wypłaci przeszło 6 i pół milion» franków, z cze­
go pięć milionów złoży w depozycie bankowym na 
rzecz wierzycieli, resztę zaś wypłaci ks. Ludwice. 
W ierzyciele, którzy utworzyli konsorcjum , zgłosili 
wierzytelności na sumę 17 miMonćw franków, z cze­
go 8 i pół miliona ma by t nieuzasadnionych pre- 
tensyj. Inni wierzyciele równie postawili wygóro­
wane żądania. Jak  się zdaje, suma pięć milionów 
wystarczy, ażeby pokryć usprawiedliwione żądania 
wierzycieli.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył dr Tadeusz 
Nowoamlski 10 K zamiast zawiadomień o swoim ślubie 
C p. Karoliną Reiner, który odbył się w Krakowie 9 l>. m.

Na szp tal JBruoi Miłosierdzia w Krakowie złożyli in­
spektorzy polioyi 25 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Jana Mnidzyńskiego.

Na i l  -.ciarz śląską złożył St. Cz. z Riguzy 5 K,
Dla J. A, złożono: fi. Ż. 2 fi.

Jozafata Hi- 
p, i Leopolda;

8 ®. 62
godzin 9

Z kalen arza, W" piątek 14 listonada: 
pac.; w sobotę: 15 Pstepada: Gertrudy 
w n!oazielę 19 listopada: 8 t n .  Kostki.

V- sohód słońca dni* 14 listopada o godz, 
zachód o godzicie 3 mia. 63; długość dnia 
m. 14.

Z krakowskiego obserwstorymn. — 'n ia  18 listopada 
termomotr doszedł od — 4'0 do -J- 12 4 Cela.; baroi_et: 
•padał.

Dnia 14 listopada o godzin w 7 raur- stan barsnsettu 
fi 9 3 mm., termometru -j- ST 0 .; wiatr południor/o-za- 
ibolni.

Zakopano. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza e godz. 7 rano w oienin -  O 8° 

Cels, W iatr zachodni, 'tJMU**® *
Prognoza: Pogoda.

Z uniwersytetu ludowego.
IV piątek o godz 7 dr Kazimierz Rouppert: Szata 

roślinna, Polski.
W sobotę o godz. 7 Zygmunt Heryng: Duoh 1 oiało.
■Wysłady odbywają i  ę w domu przy uiioy Zwiorzy- 

łisekiej 1. 14.
ReperLoai teatru młuiskiego l.n. Sic  acułejc 

w Krakowie.
W piątek: „Szkoła fem.ni.itsk".
W sobotę: „Majaki**.
W niedzielę po tete .W alka1*; wieczór: „Fani Preze- 

lewa**.
W pop edziałek: „Majaki**.

43ss' KJjyyej Pała® S p lsk ł,
Bs ó t p ?-,  Wynajmuje i eprzsaęje pierw- 

izorzęuŁyci fabryk furta piany, pianiua, harmo­
nie i ńaaole za gotówkę lnb na s płaty nawet 
dwfidztestomieaiejzne. Insw-iuneuty sżywao? kó 
cea aajniżazych. Wystawa obrazów Wstęp-wsiny.

D & f a t  © i f . © n o H B s C 3 n y .
* S ty p en u y a  ręk o d z ie ln icze  * fnndacyi ś. p. 

Maryi s  Golojewskich Czarkowskiej nadano:
Ł Styp-indya, krajowe po 200  koron: 1) Leono­

wi M ichalskiemu, eiektroceciinikowl; 2) Czesławowi
łtązkiewlczowi, itmśnieraowi; 8 ) Stefanowi Mo- 

tóoro, uczniowi szkoły drzewnej.
II. Stypendya na wyjazd zagranic po 600  ko- 

łon: Chęcińskiemu Ludwikowi, rymarzowi; Dudzia­
rzowi Maryanowi, stolarzowi; Padechowlcuowi łla -  
ryrnowi, stolarzowi; Teleżyńsklensti Szczepanowi, 
krawcowi.

I II . Pożyczki bezprocentowe: pożyczkę 8000  K 
Siemienowiczowl Eliaszowi, rymarzowi, a pożyczki 
po 2500  koron; Boberowi Hary&nowi, blacharzowi 
i bronaownikowl; Goryckleu-n Kazimierzowi, Stola­
rzowi I Płonce Józefowi, tapicerowi.

* K ra jow a sz k o ła  k u p ieck a  w  B iałej. Dyrekcya 
tej szkoły zaw:adamia, że s  dniem 17 listopada 
otwiera przy tym zakładzie i z k o ł ę  ż e ń s k ą  
h a n d l o w ą  uzupełniającą, do której mogą uczę­
szczać panny, pracująco w zawodzie handlowym 
lub w przeds^biorstw ach przemysłowych. Nauka 
odbywa Bię w poniedziałki, wtorki, środy i  czwar­
tk i od godziny 6 do 8 wieczorem. Czesnego I wpi­
sowego nie opłaca się w szkole uzupełniającej. —  
Bliższych informacyj udziela dyrekcya w godzinach 
urzędowych od 11 do 12 przed południem I od 4 
do 6 po południu. -. - . c;~
, ^

pod redakcyą p. Stanisława M a t r k e g o ,  profeso­
ra  glmnazyum realnego.

Cztery zeszyty pierwszego rocznika świadczą, ie  
redakeya bardzo poważni o pojęła swe założenie. —  
W obfitej t r  śei w yróżniają słę w tym  roczniku 
następu-ące artykuły: B ło tn i‘ki T .: „O propercyach 
ciała ludzkiego**; Kryeińeki W ,: „O nowej metodzie 
nauczania rysunku zdobniczego w państwowych 
szkołach zawodowych**; Malslti ¥ . :  „Rysunki w szko­
le Indowej**; Łukaszewicz J .: „W pływ P aryża na 
dzisiejszych artystów  polskich**; W ójcik: „Modelo­
wanie w szuole elem entarnej“ ; M rtzke S.: „R ysun­
ki w gitnnazyam rsalnem  iwowskiem**; .TT N uri- 
kowskioj: „Rysunki dzieci polskich“ ; A. Grudziń­
skiej: „Z wystawy współczesnej sztuki polskiej**;
Cz. Łukaszewicza: „Rysowania żywych zw ierząt w 
szkole1*; prof. M. Krycińskiego: „P ro jek t ławki no­
wego typu do Eal rysunkow ych *; prof. St. Metz- 
kego i t. d.

W szystkie artykuły sdebią stosowne, starannie 
bardzo odbite ilu  trącye.

„K ształt I barw a" powinny znaleść się w k a­
żdej szkole, jako nieodzowny info-m at r  przy nau­
ce rysunków l poglądów na sztukę.

—  Konkurs poetycki S fln z sa" . R edakcja mle- 
sięczniir-a literackiego „Sfinks" w W arszawie o«ła- 
sza konkurs poetycki na cykl sonetów (od trzech 
ao sześciu) dowolnej treści, stanowiących jednak 
pewną całość Ideową. Tormin nadsyłania utworów 
20 lidtopada 1913 roku. Nagroda pierwsza rubli 
100, dtuga rubli 50. Nagrodzono senety ogłoszone 
zostaną w Btyczniowym zeszycie „Sfinksa" I pozo­
staną własnością autorów.

Sąd konkursowy składają: W. Bukowiński, W . 
Ifłyszawski, J .  Kotarbiński, J . Lorentowicz, I. Ma­
tuszewski, 
ski.

W . Rabski, A. Siedlecki, A. Syglotyń-

—  „W si Ilu s tro w an e j"  zeszyt aa wrzesień po­
święcony został całkowicie satuc6 ludowej na L itw ie 
l B iałsj Rusi i przynosi ogrom artykułów  oraz iiu- 
etiaeyj a m aieryałrm l etnografiaznemi. Zeszyt ten, 
stanowiący ozdobne a^u m , wyszedł przy eennem 
współpracownictwie profesora Ferdynanda Ruszczy- 
ca s  Wilna. —  Zdobią go cztery barwne akwarele 
(strój Żmudzinkl) przez F r. Turka z Krakowa.

Koncert Euc. D’Albarta
planisty.

Kraków, 14 listopada.
BfAlbert należy do grupy pianiitów , którzy w  

znacznej liczbie w ystąpili w  tym czasie, kiedy scho­
dzący z estrady Antoni R ubinstein pozostawił blask 

urok niezrównanej, głębokiej i  natchnionej gry.

ttafffcu

sp len fg ź g iiis  M a t  z K t s » n ? t Ł
(T e 1 e f o c e m.)

Wiedeń, 14 listopada. 
Prezes Kola polskiego dr L e o  i posłowie 

S t e i n h a u s  i S t b s ł o w i c z ,  udali się dzisiaj 
do kierownika ministerstwa skarbu bar. En- 
gl a ,  któreinn przedłożyli żądanie utworzenia 
s y n d y k a t u  z w i e l k i c h  b a n k ó w  w i e ­
d e ń s k i c h  i i n s t y t u c j i  e m i s y j n y c h  
g a U c y j s k i o h ,  celom spieniężenia galicyj­
skich listów zpsł wnycli. Fóżne banki galicyj­
skie mają w ^swoich Kasach własnych listów 
zastawnych w kwocie prze.;zło 80 milionów kor., 
których nie moią spism ez^, a zatem nie mogą 
udzielać pożyczek hipor.^jych.

Wiadomości' ariystraźne, naukowe i literackie.
—  Dziejów p o ro zb lo ro w y ch  L itw y I Rusi w

opracowaniu H enryka M o ś o l s k i e g o  opuścił p ra­
sę tom I, oDejmujący okres od pierwszego rozbioru 
w  r. 1773 do zgonu cesarza P rw ła  w r. 1801. 
Tom I I  objąć ma dzieje rządów na L itw ie i  Rusi 
lesa iza  A leksandra I,

Dzieło zdobi Jcilkadzies,ą t ilustracyj, przedsta 
w ająeych przeważnie po rtre ty  wybitnych ówcze­
snych osobistości, oraz widoki I rysunki, związane 
s  dziełem dziejowej epoki.

—  b ia  te a tru w  amatorskich. UtalflDłowauy au­
tor „M iliarderów", p. Ludwik S ias:ak, przysporzył 
scenom jm aiorekim  trzy  jednoaktówki, zatytułow a­
ne „O statni", „Zdziecinniały starow ina" i  „Nad ko­
łyską". —  Utwory te  zalecają się humorem, werwą 
i dobrą robotą sceniczuą, która przy zręcznym po­
myśle daje aktorom doskonało pole do popisu. Na 
Bceny am atorskie zaleca je łatwość • wystawienia. 
Można je  z tego względu poleoić licznym nasztm  
teatrom  amatorskim, odozuwrjącym brak nowości 
w te j dziedzinie. —  Jednoaktów ki S tasiaka wysz ły 
z druku nakładem wydawnictwa „S tella" W Bo-

fiDEU * ^
—  Echa lite ra c k a -a r ty 8 ty c z n e g o , które od

października wychodzi jako dwutygodnik, zeszyty 
za listopad pomieszczają praco: St. Adamczewskiego 
„Les slaTOB*, K. Bartoszewicza „LiBty W ilkońikis- 
go do J ,  I. Kraszewskiego", M iryl Czeskiej „Za­
duszny dzień vr roku 9 8 8 " , C. W aiewsaioj „O księ­
dza ’austa" , H. T raubla „Poezye amerykańskie w 
t'um sozeniu R uoera", Z, Rabskiej „Żywi I umarli, 
hr. de Noailles", 1L GroBsek „ Ita lian -"  i  Anny 
Grudzińskiej „Dwi odczyty di. Józefy Joteyków uy", 
J irzego  Gąisowsklego „Echa z H olandyi", Maski 
„DookOi» sceny", bibliografia 1 kronika dopełniają 
treści dwutygodnika

i ______
Każdy * tych Dlanlatow owego okresu odznaczał 
■ię jahim ś spenyalnym szczegółom technicznym, 
bądź też posiadał jakiś specja lny  zakres w wyko­
naniu, który postawił go n a  wyżynie pierwszorzę­
dnego pianisty.

Z owezo okresu nianfstów jeden d’A lbert nie 
posiadał jak{egoś dominującego szczegółu, ale też 
ule wykazywał ani śladu poświęcenia treści dla 
efektu —  biya«otliwości, w*~vntko bowiem, ozego 
t6n pianista, były uczeń L iszta, dotknął, oddane 
było zawsze z pietyzmem i pogubieniem  murykal- 
nem.

W e wczorajszym koncercie przedstaw ił nam 
d’A lbert możliwe na jeden wieczór zestawienie aty- 
lów I kierunków —  od Bacha do najnowszych.

I  tu  też, jat; a a w a z o, wykazał te  Banit zalety —  
Sę B^rną ^echę gry szerokiej v» scs^-ych twdreacn, s ta ­
wiając muzykcIną treść ponad Bzrzegóty, przyczem 
naw et nieraz nadm ierne użycie pedału nio zdo>ało w 
grze tego pianisty wyjść na niekorzyść szlachetnego 
chnrakteru 1 stylu —  i naodwrót cyzelatorskłe 
szczegóły nowszych kompozytorów zostały prze­
dziwnie subtelnie uchwycone.

Cbopiu i Schomcnn, to druga eęoka. 
nie nokturnu, w alca lub psloneza, odmiennie pojęte, 
może nie oddające wszystkich właściwości Chopi-. 
na —  swą prostotą szczerego muzyka dało nieco 
odmienny k ą t oświetlenia —  w szlachetnem u ję­
ciu konoerfunta.

Schumanna fantazya była serdecznym wylewem, 
oduaniem w przepięknych lim ach, zwłaszcz: w

AnUunte sosttnuto* ducha Schumanowsteiego.
Wbtawlenfem w program pastelowego kolorysty 

Debuasy’ego wykazał aoncertant, że nieobojętny 
je st na nowe prądy i umie ja  odczuć i  oddać na 
tak  pozbawionym środków kolorystycznych Instru ­
mencie, jak  fortepian; zwłoszcza pierwszy numer 
„Refleta dana 1’ean", oparty na naturalnych to- 
nacb, uchwycił przepięknie. Niemniej podobał Bię też 
muzykalny żarcik z „ogni sztucznych", który zmu­
sił go do naddatków.

Z  własnycn kompozycyj najzgrabniej wypadło 
„Scherzo". „Fantazya z Don Juana" L iszta  —  
wykonana za pierwszego pobytu (przed kilkunastu 
laty) koncertanta w  Krakowie, a k tóra wówczas 
niekłam any zapał dla tego arty sty  wzbudziła —  
wobec ogromu twórczości Lisztowskloj była może 
mulej szczęśliwie wybraną parafrazą, trąeącą już 
nieco przedawnioną modą.

K oucertanta przyjmowała publiczność z dawno 
niewidzianym entuzyazmenf —  zmuszając go do 
naddatków. J a n  Drozdowski.

Z  R a d y  f  P a s t w a .
(Tel. „Nowej Reformy", z dnia 14 listopada).

Wiedeń. Na dzisiejuzem posiedzenia Izby to ­
czy się w dalszym ciągu d y s k u s y a  n a d  od­
p o w i e d z i ą  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  w 
sprawie komisyi aduinistiacyjnej w Czechach.

Foseł S t r a n s k y  nazywa to hańbą, że par­
lament zajmował się podatkiem od szampana 
i automhilów, podczas gdy rząd rozbii konstytu­
c ję  jednego z krajów koronnych Niemcy dą­
ży1! systemacznid do zniszczenia autonomii kra­
jowej w Czecbaab. Czesi byliby się chętnie zgo­
dzili na przyznanie Niemcom odpowiedniej licz­
by uczestników w zarządzie krajowym, gdyby 
Niemcy byli s ‘ę zgodzili s:ę na takisam klucz 
narodowy w admiuistracyi państwowej. Niemcy 
prowadzą p o l i t y k ę  w y m u s z e n i a .  Ponie­
waż Czesi wobec tej presyi nie ustąpili, uległa 
konstytucya krajowa zniszczeniu.

O d§lojac$q p&Ss&lsli socyaltai^.
Wiedeń. Przy końcu wczorajszego wieczorne 

go posiedzenia Izby, pus. Liamand w zapytaniu 
do prezydenta wywodził, że trndro pomyśleć, 
aby ustawodawca życzył sobie delegacyi, w któ­
rej nie były reprezentowana strouDictwa Izby 
Podczas gdy wybory delegatów dają obraz ja­
sny stosunków party,|Lycn wszystkich krajów, 
to co do Galicyi rzecz się tak nie ma. Koło 
polskie odrzneiło życzenie polskich socyallstów, 
aby im co diugi rok przyznawano jeden man­
dat delegacyjny. Mówca protestował przeciw 
takiema postępowaniu i prosi prezydenta, rby 
protest ten przyjął do \a®'adomośei. (O klasd u 
socjalistów).

Prezydent oświadczył, że nie ma żadnej in- 
gerencyi na komoromisy między poszczególnemi 
stronnictw ami,

^ 5  b o r ?  dssZ a g & tó w  a  f i a l i c y J .

Wiedeń. O wczorajszych wyborach c z ł o n ­
k ó w  d e l e g a c y i  z G a l i c y i  donoszą je­
szcze: Kusini, socyaliści i część ludowców, kre­
ślili z Lsty Koła polskiego posła P t a s i a ,  
część zaś narodowych d e m o k r a tó w  kreśliła po­
sła B i a ł e g o .  Z tego powodu poseł Biały otrzy­
mał 47 głosów, a poseł Ptaś 43 głosy, podczas 
gdy inni delegaci polscy otrzymali znacznie 
więcej głosów, np. dr Leo 63 glosy, Czaykow- 
kłri *2 głosy, Rosnei 60 ghsów, br., Rej 5o 
głosów. Poseł Kost’ Lewicki otrzymał 71 gło­
sowi

9  b ed g w ą  k o le i lo k a ln y c h
W iedeń. N a n as łęp n em  posiedzeniu  S e j m u  

W ykona- w ę g i e r s k i e g o  i rów nocześn ie n a  posiedzeniu 
a rla m en tu  a u s t r y a c k i e g o ,  przedłożona hę 

dzie u s ta w a  o b u d o w i e  k o l e i  b o ś n i  a  c- 
k i e b .  W obec tego  p izew odn iczący  kom isyi ko ­
lejow ej au s tr. Izb y  posłów, M a s t a l s k t y  za­
p rosił dzisia j w szy stk ich  członków  kom isyi ko- 
ejow ej n a  n a rad ę , n a  k tó re j postanow iono  do­

m agać się  „ iunctim " m ięózy a u s try a c k ą  u staw ą  
b aco w ie  kolei loka lnych  w  ró żn y ch  k ra ja ch  

au s try a ck icb , a  u staw ą  o budow ie k o le i bo ­
śn iack ich .
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14 listopada.
I r  E n  c \  e
Wiedeń Wobec deputacji właścicieli realno­

ści oświadczył wczoraj kierownik ministerstwa 
skaibu bar. E n g e l  oświadczył dalej, że wielka 
r e f o r m a  p o d a t k u  b u d y n k o w e g o  ze 
względu na finanse państwa j e s t  n i e r a o ż l i -  
w a. Bar. Engel poczynił natomiast przyrzecze­
nia co dc p o w i ę k s z e n i a  o p u s t u  p o d a t ­
k ó w  r e a l n y c h  podatku budyrkowego, Który 
wynosi dzisiaj 121/*0/*.

Je  j.rjed e~a grr^eyą d i 
Eaaadj.

Berlin. Dzienniki ogłaszają sprawozdania k o n ­
s u l ó w  a m e r y k a ń s k i c h  w K a n a d z i e ,  
którzy o s t r z e g a j ą  p r z e d  e m i g r a c y ą  
do K a n a d y ,  ze względu na panujący tam 
b r a k  z a r o b k u .

OrLaa w Amaryco.
Berlin. Orkan zniszczył 30 okrętów, kursują­

cych. na j e z i o r a c h  k a n a d y j s k i c h .  Zgi­
nęło przy ten 279 ludzi załogi.

Po EwolBłf.Bln Be'łls3.
Petersburg. Z Kijowa donoszą, że po uwol­

nieniu Bejlisa nawet prezydent sądu obawiał 
się r o z r u c h ó w  i radził Bejlisowi, aby spę­
dził noc w więzieniu. Gdy Bejlis zwrócił się 
z tem do dyrektora wi ;zienia, ten odpowiedział 
mu, że więzienie, to  n ie  h o t e l  i kazał mu 
natychmiast opuścić więzienie. K r a s o w s k i j  
oświadcza, że dalej będzie prowadził dochodze­
nia, celem wykrycia mordercy Jaszczyńskiego.

3*:Z ?ó<3 z v i ,  Li.
Londyn. „Daily Mail" donosi, że ks. W i l ­

h e l m  s z w e d z k i  postanowił r o z w i e ś ć  s i ę  
z żoną w. ks. rosyjską, Maryą Pawłówną. Roz­
wód ten pozostaje w związku z odkrytą nie­
dawno w i e l k ą  a f e r ą  s z p i e g o w s k ą ,  w 
którą wmieszany był rosyjski attachó wojsko­
wy przy poselstwie rosyjskiem w Sztokholmie.

Nai ady z blokiem.
( T e l e f o n e m ) ,

W iedeń, 14  lis to p ad a .

Na dzisiaj na godz. 3 no południu prezydent 
ministrów hr. S t u e r g k h  zaprosił na konfe- 
rencyę p r z e d s t a w  c i e l i  p o l s k i c h  stron  
n i c t w  b l o k o w y c h ,  a mianowicie prezy- 
dyum polskiej lewicy sejmowej, złożone z po 
słów: Lea, Germuna i Loewcnsteina, Stapiń 
skiego, Kędziora i SreaaiawsKiego Z k o n s e r ­
w a t y s t ó w  weźmie w Lej konferencyi udzia 
poseł Czaykowski w zastępstwie lir. Tarnów 
skiego. Konferencja z Rusinami odbędzie się 
dopiero w przyszłym tygodniu. Hr. Stuergkh 
zamierza dopiero wtedy rozpocza.ć konferencje 
z Rusinami, jeżeli będzie osiągnięta zgoda mię 
dzy stronnictwami polskiemi.

Wobec tego, ż« w niedzielę mają się jeszcze 
odbyć narady we Lwowie, sądzą, że konfereu 
c e z  Rusinami rozpoczną się najwcześniej we 
wtorek, w którym to dniu Drzybędzie do W ie

S a g a n a  d l a  s ą d i ^ s j o ,

Wiedeń. Sędzia, k tó ry  o trzym ał n a g a n ę  od 
m in is tra  sp raw ied liw ośc i H ochenburgera , z a ż ą ­
dał w d r o ż e n i a  p r z e c i w  s o b i e  d o c h o ­
d z e n i a  d y s c y p l i n a r n e g o .  N aczelny p ro ­
k u ra to r  ®ednak ośw iadczyć żo n ie  w idzi do tego 
żadnego  pow odu.

3  l a b y  j ta B Ó r e .

Wiedeń. Komisyi podatkowe" .zby panów 
przydzielono uchwalone pizp; P«słów usta-

p o d a tk u  a n > o m o b i l o ^ - T 0 P ł a t k u
' od t o t a l i z a t o r a .

O dpow iedzialny  re d a k to r  i  w y d aw cą :

I M i c ! * £ » .£

M A D E S Ł A W  ą .
Artykuły w tym dziale uie p o d h a l a  ;d  

r e d a k o y i) .
T> aptekach na prowincji żądać nrzetworn MQl.UA. 
Wódka francuska i sól idylla. h— ..................  ■ .u —. ■ f i  w&\

sól uśmierzając! i 
wzmacniające.

Kla.aka cy g in . S'-- K. Dostać można 
w każdej apteoe i diogae.yi. Główna 
tprzedaż i wysyłaa na prowinoyę u ap- 
tekarss A. MoIIr, o. i k. nać w. dostawoy, ŻśJ

iiocieićnie W

'i y  o y :
9 0 — 139 T o k  1 0 — 1000 świee 
140— 200 Volt 1 6 — 1000 świec 

70•/„ oszczędności na prądz‘t.
V\ spaniało, białe światło. Dla prąda 

stałego i zmiennego. 
iFiawdc. lamp Osram dostanie u firmy 
|F . Lord, Kralów, Lubicz 1. Oiramlampen 
Ges. m b. H , Wiedeń IV. Wchle fmiihig. 4

e "i?’®' : "i. ̂ ,v^7'v .

zakatarzenie
niezawodnie

ucuwa^ą

Kaszel! Kaszel!
chrypkę i

Pastylki pektoralne
Ha-usmana,

A K I  T E K  r Z T I l k l  I  P E M  A T ,  
Jednorazowa próba każdego przekona. 

Cena pudełka I  X 50 h. 
A P T E K A  T O W  „ B I A Ł Y 3 T  O R Ł E M " ,  
l i r a k ć w ,  R y n e k  g f .  L i n i a  A - B ,  1 •. 4 5 ,  

8242 14 30

Wiedeń i,, Tnoblauben w. 45]

5 5 . ( 1 0 0  k l e r e m  |
ma da ulokowania na h!potekę w Krakowie 
kancelarya Dra S. Horowitza, ulica Sienna 2 .

Pośrednictwo w ykluczone- 9542 1 Ł-

WOJCIECH BUCKI ;
fgjJT  d ln g o S e tn k  p r i y k r a w s a  l i r m j  

J  L U K ^ T A h K I  9362 2 10 
otworzył magazyn krawiecki w tym samym lokalu

w Rynku 32 w Krakowie.

mml

wy o 
od s z a m p a n a  j

K om i-
Uli o ł  a  n i u a  u  a  * u u  u
sya przyjmie bez zmiany tylko UŁ iWQ 0 P , '  
tku od szamoan? natomiast ustawy o podatku 
od totalizatora i od szampana - -
nie zmienione.

U  niezmiernie ważną rzecz, ja- 
przedstawia specjalny sposób 

WĘ$Ęr działania Odoln. Podczas, gdy inne 
środki do pielęgnowani ust i zębów, o ile je 
wogóle m ożna wziąć pod uwagę do codziennego 
użytku, działają tylko przez kika sekund płu­
kania, to Odol działa jeszcze prze^ całe godziny,
już po wyczyszczeniu zębów. — 2  powodu tego 
długotrwałego, tylko Odolowi właściwego dzia­
łania, zostają na całe godziny zatamowane, wzgl. 
zniszczone procesy fermentacyjne i gnilne w 
mie ustnej, które niszczą zęby. 6714 1 2

■— „K sz ta łt I b a rw a* . Pod powyższym tytułem  jd n ia  ponow nie n am ies tn ik  Korvtow.s>T ' r  ^  
jaczęło w roku bieżącym wychodzić czasopismo k w a r-• ^
ła lre  artystyczne, po. wlęcope sprawom wychowani*

S P sa lk ^ ii® w .
(Telegramy „Nov'ej Reformy* 2 ^  listopada.) 

P o r i j s l s s a i e  i r a H n t a  p t ł s i o |9 w  s g e .

Ateny. (Ag. at) .  T r a k t a t  p o k o j o w y  
g r e c k o t n r e c k i  z o s i a ł  p o d p i s a n y  o 
p ó ł n o c y ,  po c o f n i ę c i u  przez Po-rtę trze­
ciego ze swuieh żądań, dotyczącego od^zkolo 
wania tureckich muftich za zniesienie wakufów

Mn sra tean^wa grnefea.
Ateny. W mowie tronowej wyraził król po­

dziękowanie aimii za bolmterstwo, okazane przy 
powiększeniu gianit ojczyzny* Niestety, wal1*a 
o wolność narodów bałkańskich nie zakończyła 
się pokojowym podziałem zdobyczy. Pokój bu­
kareszteński przywrócił równowagę na Bałka- 
nie. Na gruncie Grecyi n e są jeszcze ostatecz­
nie wytknięte.

Mowa tronowa wyraża nadzieję, że 
londyński niebawem będzie wzmocniony trakta­
tem ateńskim. Powierzamy mocarstwom oznacze­
nie granic południowych n o w e g o  p a ń s t w a  
a l b a ń s k i e g o  i ostateczne uregu jwanie losu 
wysp E g i e j s k i c b ,  z wyjątkiem Krety,

Pierwsza zmarszczka jest p ierw .
szum poważnem zm artwieniem  dla p ię ­
knej kobiety. Dajm yż jej środek, by 

ją usunęła. W ystarczy, by użyła  
wybornego Cr&me Simon, który 
przywracając naskórkowi ela­
styczność, usunie zmarszczkę, 
tę  złu wrogą zapowiedź bardzo 
"wielu innych, jeżel. się temn 

nie zapobieenie. Uzupełnić to pielęgnowanie piękności 
przez Poudrt de riz Simon, z poręczeniem z czy sto
mączki ryżowej, przew yższs.ący sknteeZnoźeią w szyst­
kie pudry zw vkłe z pookłaće: łojku, a za;r:y ma
Się sw ą świeżość do bardzo późnego wieku. 7797 f

CęmlK Izby band!. |  przem yjów el
w  K raksw i#

i  dnia 14 listopada 1913, gouitlni 1 w poludn j .
1. Waluty: Ftanki papibiowo pluas 95 -  żądają 99 — 

20-wi fransówki w riooie 1S-— 19-20. Di. ary ajaerjkań*! 
s k i o - 4 -9 * t -  4 « 7 — .

XI. Listy zastawne: 6-pro, Listy zast. prom. Bank®
hipot. -  •-------  , 4‘/,-prc. Listy zast Datku hip, ś9 ‘75
9c*2L 4-prc. Listy zast. Banku hip. SD75 fc2-25. 4V,-nr. 
List» zaa;awns Banku krajowego t-1 25 Ui‘75. 4-prc. Lię. 
sty u s t .  Banku kraj. 82-— *2-50. 4-prj. Listy zast. gaU 
Tow. kred. ziem. nieok. 98 20 97 20. .-prc. Listy zast, 
gal. Tow. kred. ziem. kl-letnis 38- — —. 4-prc. LI«
sty'kast. gal. Tow, kred. ziem. 56-lotnie 60‘— tl .~ * . 
4‘/, proo. lijty zast. gal. Tow. ki 
Sl-ÓO 92-50. 4 ‘ ..-rrc. Listy
dlu i przem. 90'76 91’26. . ... ^

LI Obligacjo i pożyczki: 4-oro. Galio, ob.igaoyo pro* 
pinaćywe 97-75 — 4-pro. Dosyczka kraj. z LS93 r., 

2-40' 83-40. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa 1»-U r. 8L-50 
82-60, 4-sro. Pożyczka ■». Kraaowa z 19u - roku 89.90, 
t l9 o !  41;. pro. Obligacje kem uiuize Banku Jtraj. 90--  
91-5o! 4-prc. Ocligaoys kolejewe 79 75 80-25. * -

IV. ik oye: Baa-U hipot. wo Lwowis 92O—
Galio,, dla hi ndlu i rtsm w Krakrwm 3:5-— a9jj - 
Aj^cto kolei Lwów—Csorniowoi,—Jmisj aJO- OJo

52-ktni-> 
zast. Bankę galic. lis ban-

*rtv stycznego,
... -

nauki rysunku 1 sztuki stosowanej,—  —’ . -- s  r  ■ •

Nie dajcie si?
nakłonić do używania bezwartościowych prepa­
ratów, rzekomo higienicznych. NajlepstemL środ­
kami da pielęgnowania jamy ust i zębów są je 

dynie przetwory z nazwą

„ T ie n o l”
(woda do ust, krem i proszek do zębów), wyra- 

, cianfi podług przepisu Profesora Dra N. Cybul­
skiego. Nie zawierają one mydła, ani innych 
środkow szkodliwych dla szkliwa zębów i dla 

dziąseł. B931

E a r s a  t e l e p ^ i a z n e .  -
Wiedeń, 14 listopada. ;Gietda p^lucniswa).
Marki 117-67. Renta m»jcw» 8140. Kentt konao^ 

węg:srsia 80-95 Ak :ve auatr. zai '. kred. 82* ŁO. A*aye 
we? saki. tred. 97 0 — Akoye Ar globansu 3  ̂ i 
4kcve TJni«r i  u 5c»' ALcje Banałdremn 511-75
Vkoye Landarbanko l 15-60. Akcyt kolei państw owych
g^2 . Lombardy 107-2Ć &kcy« fabryki oroi: 959-—.
Akoye tytoniowa 3 6 4 —. Alpiny 788-—. Itira- Muranyi. 
uo9‘—. okeye praskiego Tow, aala-oego 26 47. Lnj 
tureckie -32 60. Ruble 2o4'50. Skoda 7,- 0 . 4 . X -cC<
Listv zastawne P-arku galic. dla haudiu i przem. — —*

Uspi-scbienie- s loe.
Berlin, 14 l Etopada ^ le id a  poranna).
Akcye kredytowe i95 23. Tow. dyskontowe lwd -o ,
Bjuhum O -* - .  Feniz O— —.
Usposobienie: utrzymane.

G letda w ara  p w in a
Warszawa, 14 listopada. .
4-nroeeuto.-- reaU roayj.ka 92 70 rnu.; premiówŁą 

z 1864 roku 487 — rb,-. prfctalówka * 1866 roku 83 -b.; 
a«i,-nroc. obligaoye m WarszaWj 64-—; 3-pr0c. p 3Ż>- 
c*kr, rosyjska 1 em isji 96'— to.; 5-preo. pozyozka I ii  
etnisyi 370-50; szlachaokie S i l1-**; 4l i',-uroo. listy e;em* 
s k i e  e l ’60 rb- 4-proo. listy a.jmskia £8 40 ro.; 4''* proo 
listy zast. Tsw. Kred. Polskiego 8« 25 rb.; 5-pi iceut 
listy mia‘ita Warstuwy 90 — rb.; 4 'ft -prooencow3 li3t.y 
miasta Wart..a wy 8P — rb.; 5 -prooenW a listy lódzdo 
od-05 ron,; 4'/f -prc. listy łóizkis 8510 rb., astye Han* 
ku Dandl. m. Lodsi 415 — rb.; aiccye iłznau h»aui( w 
go wartzawskiego 434-— rb.; akoye warssawikieg- Bań*' 
ku handlowego VII emisy’ 432"— rb.; B ani Jyoauai. * 
wy warsiawsk. 442'— rubli; JaŁt»* - >e 297 i j  rubli; 
Starachowice 287-— rb ; Lilpop ŁWt rub. Rudzki
y (j.  Rudzki nowe 122'>0 rb.; Zavn«roie 275-— rL .
Żyrardów S9u-75 rb., Putitów I4i •— rb.; ti-pxoa. piotr, 
k iwskis 8b-b5 rb.; 1-proc. m. 'Wilna l7 10 rb.; L.nk  
dyskontowy 496-— rb.; Borman-Szwede 380"— ib.; Lor- 
J-oa-k. 137 ib.; Borkowski (nowy) 160 rb.; Firley 172 
do 844 ib.; nowa renta «ustryacbsL 6 r05 ; Beilir 46-84, 
Londyn 9520; Paryż 37'70; Wiedeń 39.54; Lyskowipa
id —. 7

G iełd - zbożow h.
Budapeszt 14 listopada. Targ zbeiewy, 1
Pzserioa v» kwiecień 11'25 uu 11-26; żyto na awiety 

cień 87 3  do 8'74; owies na kwiecień 7'29 do 7-151 
knkurnlza na maj 6-24 do 6*25.

Oferty: mierne Obęć kupna; słaba. Usposobieni* 
spokojne; pochmurno. V

P r z e k o n a  s i ę  k a ż d y ,

ie  na aniej kupuje u nas. W  wielkim  wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, vąs<5w, paznokci i podłóg, lusterka, wody do ust i włosow, 
mydła toaletowe od 10 bal. Woda kolońska od BO hal- Esencya sosnowa 
1 kor. Wina i koniaki lecznicze, zioła ks. Kneipa, cukierki przeciw kaszlowi.

Artykuty hygiesiłszne dis Paft i Faniw
S k ł a d  a p t e c z n y  „ S a u i i a s " ,  K r a k ó w ,  u l i c a  C ł u g a  I .  1 8 .



Nr 5zo'7

M i ir  i n i
w okolicy Dębicy, pod korzystnemi warunkami 
do odstąpienia. Czynsz roczny 26.000 korcn. 
Ewentualnie poszukiwany spólnik. — Zgłosze­
n ia  pod „Hornik11 poste restanto Podgórze.

9521 1 3

B© wynajęcia
ad gri dnia b. r. z całodziennem utrzymaniem: 
P o k ó j n m e b lo w i n y  z osobnym przedpokojom 

i wszalkiemi wygodami tmoże być dla 2 osób). 
S a l o j  1 L o ik o n t i i ' elegancko umeblowany 

(może nyć ula 2 osób), oświetlenie elektryczne. 
Karmelicka 46, I  piętro, m. 3. 9514 1 3

lY E a ^ łą ,  h s . m i e n ^ c ą
U- p tuż p -zy plantach, z uregulowaną hipo­
teką, sprzedam lab zamienię za folwarczek, 
willę, lub realność na prowincji. Zgłoszenia 
listowne pod „Zamiana1' poste restante Kraków, 
okazicielowi kw ita inseratowego, 9525 1 5

Szynku pruska
K 2-10, szynka zawijana K 2'o0, kark i krzy­
żówka K 2“20, bok K 1*76, ozór wołowy i 
yieprzowy K 2-80, salami paryskie K 2-20.' — 
Wy syłam z poręczeniem najlepszy .o m  7 za 
załiuzką. — Jan  lvre£ek, Pra ga, Sm ich o w, 
plac św. Jakóba 12. 9517

I s ite J s e jc H tu a  o s o ! $ a
w średnim wieku, poszukuje miejsca do zarzą- 
dn domem lub gospodarstwa, na plebanii albo 
u samoistnej osoby. Zna się dobrze na kuchni, 
ora* na szyciu, — Zgłoszenia.: IV . C . poste 
restante Ż y w i c e .  9506 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Polec? instrnmentaduborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączn zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 20 o

K a j j e S a s s ^ e  d a m s k i e
modele strojne i skromne, w wielkim wyborze. 
Kapelusze żałobne gotowe. Pracownia wszelkich 
w zakres moduiarstwa wchodzących robót. — 
Jadwiga Pollerowa, Kraków, Grodzka 3, I p.. 
dom p. Sobolewskiego. ’ 7708 17 20

Kcac. Biuro podatkowa
adziela informaeyj. Ulica Kremerow- 
ska 12. 93.15 4 10

li? I n i
w Podgórzu, ol. Krakowska 8 (centrum mia­
sta). każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość 
o  właściciela lub telef. 2238. ' 9390 5 6

P m k lyk aik tt da Murą
moi© gię zg łosić  pod  ,,W o1o n ta ry u 3zk.au poate 
r e s t .  K raków , za  okaz. kw itu, in se r . 9 450 5 2

Cykiarnia
dobrze się rentujaca, jest niedrogo do 
sprzedania. — hM 3 # n poste restante 
Ssraków , za okazaniem 1 i vi iiu łX~ 
toWugO. 9435 3 3

K a p i ą  f o r t e p i a n
krótlr albo pianino, w dobrym stanie, niedro­
gi . Zgłoszenia z podaniem ceny pod F. W, 42  
poste restante K ra k ó w , 9458 3 o

Da spFigtei
kasa ogni trw ała numer 2, stoły marmurowo 
do restanracyi, meble używane, w dobrym sta­
nic, ora* jfiżite rzeczy. .Najtaniej mużna nt by­
wać w katolickim nanalu, Kraków, ulica Ko­
pernika 13. 9359 5 6

oprócz przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własności 
h i gieniczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na piersi. 
Oczyszcza i odśu ieża powietrze 
mieszkań w wysokim stopniu. 
* lakon K 1-20, ro z p y la cz e  od 

70 halerzy 9500 1 O

Jan nmaflirarfcz
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .

•  codzień świeża wo- 
Y ? £ ŁI l ®  M S S B 5 ® ©  IOW a lub bara­
n ina 5 kg. K 4-50, wieprzowina 5 kg. K 5, 
Błon:na K 5-80, opłatnio za zaliczką. — Bardzo 
rzetelna obsługa. — Pruszę o dokładny adres. 
H. Mendel, Herincse 44, Węgry, 9518 1 2 "

Jab łk a .
Jnż nadszedł świeży transport jabłek 
kuchennych i stołowycł V, kg, (funt) 
od 20 h do 32 h. — Ulica Stolarska, 
w kramach 0 0 . Dominikanów. 9524

Poszukuje się

dobrej kucharki
lub im^dle^o k u c h a r za  do prywa­
tnego dumu od 1 grudnia. Zgłoszenia 
listowne z podaniem świadectw pod 
literami M. N, przyjmuje Administra- 
cya ,.N. Eeformy“. 9520

Towarzjfolwo „Sukał“
w Chrzanowie

k u p i b ilard , mało używany, krótki, 
w bardzo dobrym stanie. Zgłoszenia: 
„Sokół**, Chrzanów. 9530 1 3

KSoce dobowe
o długości 4 — 6 m., o przeciętnej sze­
rokości 28— 45 cm., ogólnej m asy 45 m s, 
na  sprzedaż loco stacya Jasło. Z apy ta­
nia: Kraków , Basztowa 1.1, kr. Romer. 
Telefon 3108. 9511 1 2

Ulokuję 45.000 koron
na dobrą hipotekę. Okazicielowi karty 
na broń 6468 poste restante Skawina.

9502 1 2

Panna
z praktyką biurową, pismem maszyno- 
wcm, stenografią i znajomością geogra­
fii, znajdzie sa io d g isja n s  z a ję c ie  w 
Krakowie. Wymagana biegłość w języ­
ku francuskim i  angielskim. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i refereneyami 
przesyłać należy do końca listopada pod 
A. S. J385 poste restanto Kraków, 
za oka/.-iniem kwitu inser. 9515 1 3

Kio desiarozy
kilka wagonów obręczy na beczki z  ce­
mentem, giętych. 2 metry długich? — 
Zgłoszenia pod VI. I .  8 3 6 2  przyjmuje 
ekspedycya ogłoszeń Rudolfa Mossego, 
W iedeń, I. 9505

&

TO?& 1 m ii
dostać można efektowny iiakon 
esencyi perfum w różnych zapa­
chach za &G feal. 9076 3 & 

1 . .
jF*2 o r » y a ń s l i ł i u  2 2 ,

K a l e s i a

rosyjskie i amerykańskie.
P a n to !e sk i d o m o w e i wkładki do 

bucików.
W a łeczk i, K it i  G ips do uszczelnia­

nia drzwi i okien od przeciągów 1 
zimna.

Latarka elektryczne * na oliwę, ręczne, 
polecają: 9334 2 2

Relmn s Spoilsa
Kraków, Rynek 37.

IW  Pożyczki ~mt
od 500—20.00u marek, jako k red y t osobisty, 
uskutecznia się szybko, tanio i u a dogodną 
spłatę ratam i (także dla pań), tudzież pożyczki 
hipoteczne. Zgłoszenia pod „Coulant“ przyjmuje 
ek. a. ogł. B o n a c lte r  c t  R a n tz , D f ls s e ld o r l.  

9414 2 &

lircu.Tsfit'A3i
gościec, -o trznt (ischias) I łaman.a po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu 1- “.arzy ord/nuwane i przez zma- 
komiio cinznam L in lm eu tu r B aułtbe- 
r ia e  co m p o s itu m  z prawnie zsrojestr. 

marką ochiouną

„N 3 R W JL "
chemika dra Juli isza Dranzosa, aptekarza 
w Tarnopola Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 ki ron, nie licząc opakowania 
i  ranko, 't ysiące listu w dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszy stkich aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost w.abryce Dra 
Ju liu sza  rranzw sa. w T arnopolu  
J*1 140. 37 46 0

M M  tnnietti
A. BU0SS

Kraków , GraJzMa 3 4 ,1 es.,
poleca angielskie materyały. — Ceny 

przystępne.
P P . P rz e je zd n y m  próbuje w dniu 

zamówienia. 9313 6 10

Ń O W  A r h r & F G  U  M 4  
L "  ■ ~ = * = = = -  ■ ■ ' ,r  —

mmrn s. A. MsnośasKieso «
poleca ostatnie nowości: „

I  fos ... Ł)ron
Boj. Markizę . . . .  ......................................... .  ......................... 2 —
B r aut ume. Żyw©»y Pań  fjWG^łOiiSycrt. Tłóinaczył Boy. Wyd. II. . . . 9‘— 
J. Gall. S z e ś ć  nidk&kich p ie ś n i  ln«lowyeH3 (Wyd. pośmiertne). Part. 2-40

Głosy po —’4u
>. 12 piećni kościelnych. „ „ Part- 2'4°

Głosy po — ‘40
S, Goldhammer. P ożepnasie. Piosnka kabaretowa . ' ............................. 2’—
In form ator d la  s te c h a c z e h  u n i w e r s y t e t u ..............................................— ‘GO
Naroiyński. Kilka uwag o ai-tyfeufe ńlrĄ Jana E t i p M .....................—‘30
Nami/słomki. P o cz ta  w e jn e g o  m ia sta  K ra k im e  (Bibł. krak. Nr 47). —-60
C. Norwid. Pisma T. G........................................ r ...............................  • . 1I '70
M. Bettinger. W kród w sn ó ic se sn y eH  liry k ó w  p s l s k t c l i ........................... 2 '50
Frof. J. Talko-Hnjniewicz. Ozłowief *.a giem i w a s z e j....................... —'—

B o n a b y c ia  w e  w sa y b ik ich  k s ię g a r n ia c h . 9523 1 4

Piątek; 1 4  Distopaaa 1 9 1 3 .

O i ż “« a » v  0  O b t t s y  
s u M « r e  g y m s w a
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©Mfti
esoMim

nosi każdy, kto do 
elegancy1' i przy­

jemnego chodu
przywiązuje jaka 

taką wagę.
F a b ry k i  E e rs o n , 

W ied e ń , VI.

nosi każdy, kto do 
elegancyi . przy- 

_  jemnego chodu 
przywiązuje jaką 

taką uwagę.
f a b r y k i  b i r s o .  i, 

ff ied ea , VI.
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ŁOsso

SJla p a lą c y c h  dużo niezbędno są do 
usunięcia woni tytoniu i odświeżenia ust

Cukierki mentiiaiwlawe.
TTżywajnich miliony ludzi przy . ta s z li l ,  
a h  a o c e . Śą one smsczno i nie psują 

apetytu. 7933 2 6 
Pudełko po 40 lialeizy. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptscz.

im  iifmia
„ J o d u eśc i" , pols. Stow. słuchaczek 
Uniw. Jag., poleca: korepetytorki, labo- 
rantki, przepisujące ręcznie i na ma­

szynie i t. p.
Zgłoszenia przyjmuje się od 6— 7 

wiecz. w lokalu „Jedności-*, ul. Krupni­
cza 16 II p.  94S8 2 3

Do ©palesSu
2 pokoje frontowe, razem lab oddzielnie, tam/.o 
pokój z kuchnią. Zgłoszenia między 7 ‘/ ,—9 godz. 
wicozor, przy ul. Jasnej 3, parter. 9486 2 3

iani i mi iii
tuje p oezśjikująeeg©  k a u d y -  

d ata  isa ta ry a lB ijjo , posiadającego 
przynajmniej kilkomiesięezną praktykę 
notaryalną lub adwokacką, albo sądo­
wą Posada do objęcia od 1 grudnia 
1913 r. 9481 2 3

T m m  ii©  w y s iF f ę e l a
2 poko,o. przedpokój, kuchnia, z wygodami, 

\ na II i  H f piętrzo, oraz pokój, kuchnia, od 1 
■ grudnia, w l ’ółwsiu-Zwierzvńcu, ul. Sielewfels 7. 

vViadomość na miejscu. 9476 2 3

9311 2 4

. . . i I5 0 %  o p u s t ilv& € h t© W  —

TOHASYHIE „
u lu b io n e g o  a najtjińskiego ią?is m  g o  nawozu fosforowego 

umożliwia sprowadzenie go teraz j e s s e s e  k o r z y s tn ie j .

Pod gwarancyą prawdz;wej tomasyny „Gwiazda;^ dostarcza 

się we workach plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­

wanym znakiem „gwiazda-* na worku i na plombie. 

Bezpłatna analiza kontrolna w krajowych stacyach 

aoświadczalnych chemiczno rolniczych.

Józ&f tCatracti
L w ó w  -  -  -  u l i c a  ł t o ! u e i u s a ' t t e i  I .  H S  t .

prowadzenie trafiki, gotówka potrzebna do 2500 
kor. Pierwszeństwo dla kobiet. Zgłoszenia do 
20 listopada pod „ T ra l i l tn 1* posto restante 
K ra k ó w , za okazaniem kwitu. 9484 2 3

czen

Sierry ‘'Mark*

Ochnik: i broszurki darmo i opiatiue. 6753 7 14

z lepszego domu, mający rodziców w 
Krakowie, z ukończoną III 1U. wydzia­
łową, realną lub gimnazyalmu w wieku 
1-1 najwyżej do 15 lat, potrzebny do 
praktyki kantorowej w jednym z lep­

szych lian dli.
Własnoręcznie pisane zgłoszenia z 

pióbą pisma niemieckiego pod ,sŁ»raS*» 
ftyiśasiF przyjmuje Administracya „N. 
Reformy**. 9185 2 3

leęoDs de fr&nęais
Radziwiłłowska 8. Sadresser de 12— 1 
et de 8—& 9445 2 3

W a tn n  dla oańl
Kroju i szycift najdokładniej wyuczyć *ię można

w pierwszej kontospuswanej przez c. k. Hamiĉ aidwo

Sî le f $i|dE
przj u licy  i w .  Rrayi.a I. 7 .

O statni kurs w tyn roku, na zniżonych wa­
runkach, zacznie się dnia 17 listopada. Zgło­
szenia i wpisy przyjmuje się codziennie od 9 
rano do 12 i od 3 po południu do 6. 9461 3 4

Skłatl l o r t e i i i ł r ó  i Disnin
pod firmą

Zygmunt Baba
w M r a e ,  ulica św . Jana 13,
sprzedaje instrum enta z pierwszorzę­
dnych fabryk najtaniej, z gw arancją k l- 
koletnią. — Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 85*18 10 0

Prani!!!
z praktyką, piszący na maszynie, poszu­
kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
„H. poste rest. Kraków 1, za oka­
zaniem czeku Nr 25721. 9419 5 6

L U  I Iw m y i
języka francuskiego, niemieckiego, an­
gielskiego i włoskiego, udziela rutyno­
wana nauczycielka. Ulica Rajska 20, 
I piętro. 9453 4 4

Ł o  n l o l t o w M i i a
15.000 koron. Wiadomość: kancelarya 
notaryalna Dra Starzewskiego, Kraków 
Poselska. 9457 3 3

Z ę b y
piękną zdrow ą, kto chce m ieć, niech 
nSyvra znakom itego wsrszSwSKWgTT pro­
szku wyrobu Iś4.
C l^ a ^ s l i i e g ®  w W arszaw ie. Suład głó­
wny wr D rogueryi Magistrów* farm. J . 
11ANAKA i Sp., Kraków*, Szew ska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i  1 K. P a s ta  w tu ­
bie 60 lu 8800 4 lo y

K o e s t l i n a  S lre -S i.e -K e k sy
za w sze  św ieże  

w opakowaniu Til.

Koestlina Kftksy
- najlepsza mąrka.

7011 20 35

koroną!
tygodn iow a  

m ożn a  so b ie  sp ła ca ć  a
S. Żabna

w  K rak ow ie , przy  u li­
cy  F lo ry a ń sk icj 1. 3 1 ,
dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrnej złote, 
oraz wszelkiego roauaju zegary i zeg irńi z naj- 
stawniejszyeh fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a  e h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskop. Patenf za 1 3  k o r . .  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . .  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k u r . ,  Da.- cuszeit srebrny *a 1 k o r . ,  j-koteż 
11-karat złote pierścionki i kulczyki po 3  k o r .

9118 3 5
— — m m  •

■ Nid ig^UMBnl
Jak w niejednej dziedzinie nauka utorowała drogę postępowi, 

laksamo i w dziedzinie środków żywności. 2255 3 3

Dra tfefkera
p r o s z e k  do  p ie c z y w a  p o  1 1 1 , c u k ie r  w a b i l i s iw p  p o  12 h , 

p r o s z e k  b u d y n io w y  p o  15 u
pomaga gospodyniom do łatwego 1 szybkiego przyrządzenia zdro­
wych, pożywnych legumin.

Przepisy, które niezliczone razy okazały się dobremi, pomie­
szczone w zgrabnym zeszycie, można otrzymać zadarmo w handlach 
tego rodzaju lub wprost od Dra A. Oetkera, Bad en v iedeu.

Zastępstwo: M artinck i ScLamrotli, telefon J (D -

Miód patoka
kuracyjny i  deserowy z własnej pasieki, wysy­
ła ra zaliczka opłatuie, «  5-kilowych pubzkach 
po fc koron Kr SW. Mikitka, proboszcz w Kup- 
czyńcach, p. Denysów. 8166 20 0

Ziemniaków
do sadzenia, jadalnych i  du gorzelni, dostarcza 
w gatunku .a bardzi doury uznanym, po 
niskich cenach Jerx y  F rfih /ing , O łogów ,
(tioga *. Śląsk. 9494 2 3

U f i m n i e  cukiernicza
wraz z lokalem lab bez, pod najkorzystniejize- 
mi w arankam i ao odstąpienia lnb wydzierża­
wienia zar ,z. Zgłoszenia; Kraków, ul. Duna­
jewskiego Dom komisowy „Potok“. 9165 3 3

Poszu! mię
posady w biurze bankowem, handlowem, spedy- 
cyjnei * Złożę kaucyę, kapię, zostanę spólni- 
kiem. Absolwent Handlowy poste rest. Kraków.

9489 2 3

kamienic, w illi okazyjnie tanio do sprze­
dania, oraz korzystne lo k ac je  k ap ita ­
łów na 1 lub U  miejsce po bankach. 
Przyjm uje się zastępstw a poważnych 
firm. Szczegółowych w yjaśnień udziela 
Biuro uośrecir.ictwa .,0pcya“, Podgórze, 
Rynek gł. 4. Telef. 1336. 8980 6 10

Lodownia
większa, szafa z lustrem, biblioteczka, szafka 
z "szufladkami, umywalnia z lustrom, różne 
szafy, pulpit do pisania, stoły, półki na ksLżki, 
nDiaiy oioino i *\vsnnUi i t. p., tanio bj rze- 
(lajo, oraz broń uzywan.-,, (vr^k5^v,- 
qia 10, sklep katolicki. 9257 10 10

Sanatoryum Dra ‘aklina w Bilz de (Czechy) 
do operacyj

PR ZK PU K LIN Y  I W O ŁA .
1’rospokt- i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 9318 2 0

d m  m i r  iiviieiii(7łie:
1) Velotr«l pakojowy dla uJUuszcŁenia, dający 
ruch jazdy konnej, rowerowej i rtiudzonia pod 
górę. — 2) Rotofi.i. (aparat dla upiększania 
i masowania twarzy), oraz ampla elektryczna 
(antyk) i  biurko a.mcrykańskic nowe, bardzo 
tanio do sprzedania. — Jagiellońska 5, 11 p., 
nadporucznik Schulz. Tel. 1219, w godziuacJi 
przedpołudniowych. 8863 6 6

bez i jinicy płc- i wyznania, zajmujący się 
wszelkieim zawodami, a nieposzlakowanej prze­
szłości, no aże otrzymać stosowny do swego sta­
nowiska b ard a©  l a lw j  a k o r z y s t a j  ssbo- 
c cny  z a r o b e k  w kużdem mieście, ‘miasteczku 
i wsiGaUcyi, Bukowiny i Śląska nustr. Zgłoszę 
nia: H ia io r  w y m ia n y  i  . to m  h a n d lo w y  
JÓzeSa S a d z i Bo w a k i r  g o  w  E ra U o w ie .

9525 8 20

M«śś-89lwls:*Tfcp«f
ypray UL«j»«ych po kolo ce on i ach, otwartych1 

rtuifi.cn i popareeniocłL
Doaa K — .80.

Ma-LinimeiiŁCapsici 
compos.

Zamiast KołwiCa-Pe<R-Expeiler
N*ci«r*»t« ból uflpokaj*jące prcy prze* 
a^ieoiach, reamatyźmie, po»treale i t. d.

FU ^kł K -.80. 1.40, 2 .-.

Kotwica-Albuninat źelazay
Tinktux&.

Pr«y niedokrwistości i blednioy. 
FlaMBka. K 1.40.

Do nabyci* w« w*«:y*tkich ap tekach  albo 
ona te« wproit tprowadBttć z :

Apteki Of. R ichtera „Pod złotym 
lweiti% Praga I,

(Jlioa ElitMty 5.

„M I Ii A C  O Ł ■
u:-.vwan.v przez kobiety w starożytności, został od raleziony 
przy w y k o p a l is k a c h  Pompei i —  na zasadzie naukowej — 
uznany jako jedyna woda icaietnwa swiatowyj sławy.
Podczas gdy kremy, p u d ry  eto. zatykają szczeliny skórne 
i skórę czynią kruchą i szorstką, to „Miracolin* _ otwiera 
pory i przez to p o b u d z a  skórę do ż y w o tn o ś c i .  „ M ir a c o l iu 11 
jes t praYTflziwen lekarstw  m dla skóry ludzkiej, lliracoiin11 
orze ,via n a s k ó r e k  i wygładza zmarszczki nawet u starszych 
osób, u uwa wszollde nieczystości i zbytnią czentonosć, utrzy-

.Miracolin” używa eloguncki i Inleligcatay ś-wiat kobiecy 
całej kuli zicKekiej. ..Kiracolin** sporządzony jest- z caj.ep- 
szych aromatycznych ziół i jes t zupełnio uieszkod!’wy. Cena 
dużego flakonu 5 50 K. J o nabycia w* wszystkich drogae wach 
i aptekach. Zastępstwo i skład główny dla G alicji i Buko­
winy: Apteka Piotra Mikolascha we Lwowie, u!. Kopernika I. 

f  abryka „Tromiaton Comp. In ter.11 V  Módyblahie. 9230 U  12

Nr ins, 64

Hala licytacyjna
©• k .  i b ą d a  p o w i a t o w e g o  c y  w i l n i  e g o  

w  K ^ a l i O ^ i s ,  . 5 ,  ś w .  I .  2 & .
W sobotę śnia 15 listopada 1913 roku i w dnie nadtępne o godzinie 9 rano będą

sprzedane;
Papier kancelaryjny, zeszyty, książki kupieckie, 
piec krawiecki, stołki krawieckie, szafka na 
wodej sodową, oraz sprzęty domowe i urządze­

nie sklepowe.
Kraków, dr* i 13 listopada 1913.

Bliższe szczegół/ na tablicy przed halą umieszczonej.

rukarni 1 literackiej w Krato wie. nl. Jagiellońska 10 Rządca dcikarni Łi. K- Gól-ski.


